
N r . 133 W torek 2! maja (3  c ze rw c a ) 1913 r , Rok V II

wrami [iizniE RMi opjto om pmwiiiTErara. 
Adres Redaktri i Administracji: Kijów, Kreszciatyk 38.
Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72-

Rękopisów Redakcya nie zwraca,

Adm inistracya o iwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISKO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

mies. kwart, półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W  kraju 1— 3 — 6 .—  12. -

8 Za granicą 1.50 4.50 9.— 16.—
Z a  zm ianę a d re su  3 0  kop-

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitowy lub jego  m iejsce 
prz°d lessiem  40 k., za tekst. 20 k- NEKROLOGI po 40 k. 
od w iersza petit za każdy raz W  rubryce „Nadesła
ne* ? w  tekście w iersz petitowy lub jego  miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 k„ po- 
s/Aikiwtj.nie pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe.

Numer poyedyficzy 5 kopi
Prenumeratę ^ ‘^ z e n ia  przyjmuje Adm inistracya.

8 -m io  k la s o w y  Z a k ła d  N a u k o w y  Ż eA a fc i (Gltnnazyum) z pensycnatem i dw !e<«? klasami priygolowawćzem i

U f a c t a w y  P e r & t j a t k o w t a z o w e j
KIJÓt r .-W lo d K im ie rsk a  N r  47. T r le f .  28*16.

P r& g ra m  pJm -irr. z  w y k ła d e m  o jc z y s te g o  ję z y k a  i l i t e r a tu ry .  E G ZA M IN Y  w s tę p n a  do  k ls s i  
w s tę p n e j,  I, II, III, IV , V , V I, VII I VIII o d b ę d ę  s ię  w  cf. £0, 2>, 22-go m a ja , Z a ^ iu  u o z sn ic  co 
d z ien n ie  w  k a n o e la ry i  Z s k la d u .  89&0

K E n c  ■  T o a t r  N .  S z a ; i c e r a >  s " -
W e  wton k dn. 2 1 , 22 i

No™» monopolowy, jedyny wspaniały prcgram 
w  Kijowie.

W Y S T Ę P N Y  O J C I E C
współczesny, wstrząsający d '«m »t  w  2-ch wielkich 
aktach według powieści A. Ln iije li. K to  z w y c ię *  
* »  —tom lc lLe  sceny Msksa Lindera. Naokoło okutw 
ri podczas bombardowania, G*rucieóstwa w »jny 
z natury. Tygodnik Kino -Nt 9. F rtyb yce  15 maja 
z Moskwy . u K j fw a  Patryarchy Ai.tyochijskieeo 
G ^zegorzi IV , W yjBzd Kjip skich uczestników fir
my i btomobiiów Laur i n 1 Klement dn M iskwy na 
zjazd automobilowy. 91 r o n ią  a G a u m o n d .

24 mają ty lir O 3 dni.
W ielka orkiestra Symfoniczna, składająca s:ę z 60 
n«ób, pod batutą a tysty kompozytora G. Fistularl. 
M iędzy innymi ł ł ł ó  bedą wykonane następujące:

1) Fantazya z opery „Jolanta* -Czajkowski.
2) Fantazya z opery „Manon M>8Scne“ .
3) Król oTch—Szubert. 4) „Ngcturn"— D lego.
5) Chartkter Po lka- ArCybaszew i inae NśNś wy-

wykona orkiestra.
6) „E.ttss’  „T r io “ Gune 50I0 wykona pp. Blank

i Berlinei blau
7) Kewerie— Ku^elik stla  wykona p Obrrman.

8) Airs-Matisou sola w y i. p. Bsiliiierblau.

Szczegóły w  progr. Pocz. seansów o g. 6 ej, w  niedzielę o g. 5 po poł. Zasiana prrgr. we wtorki i soboty’

£  1 1 *  r  e  s  s i ' *  s s s e r a a rW z o r o w y  
TM tr<Bionr«l

W e w tore*s dn  21 d o  2 4 -go  m «jis  n o w y  w s p a n ia ły  p ro g ra m .

K A R A  O P A T R Z N O Ś C I
wstrząsający silny dramat seryi artys- W o n l- r a D i  Ql#,r-|-4 a>i podczas bombardc- n r L „  i
tycznej „N ordyk" w  3 cb oddziałach. Iw C lliA lJ fU  O  t l i  . d l i  wania z natury D O u ff l  I
ń y \ Q O ' t n  I I  i n a n r u  D A i r l r  komicrny. P .zybyćie Pstry *rchy Antyochjskiego Grzegorza IV
U *. -- ItM IH Jr U  r ł r  n  z Moskwy do K ij«w a  dn 15 m*ja. W yjazd kijowskich uczestni
ków fi-w y  _ autom bHów L ,u rią  i Klement do Moskwy na zjazd auti-nobiiowy. T jg o d n i f t  P o t t .e  
z  m o d a m i p a r y u h ie m i.  W ielka orkiestia koncertowa pod batutą piauisty i dyrygenta P .  P o p je r e -  
ku . Muzyaa lilu^truje t^eść obrazów Początek seansów o g 6 po pał. W  święta i niedziele o go
dzi a e (i po południu. Zmiana prsgramu w e wtorki i Soboty.

Po d o ko n a n e j zm ian ie  cen

W Z N O W I O N A

Sprzedaż
t o w a r ó w

W  Hanufafcturo-Suhiennym magazynie ,%
A .  W .  B e r e z o w s k i e g o

Kpeszczatyk 38. 
magazyn otwarty od 10 g. ri no do 7-ej wic.cz.

T jb» tS ft łs s  EA Kreszczatyk 36 w  podwórzu. Jedyny
f j l  8 * 3  m ™  N V W y  k>nematcgraf, w  ł t V y m n ie  d a j*
s ię  o d c z u w a ć  i p j ł .  w ie le  j e s t  p o w ie t r z a  i n a j l e p s z e  o b r a z y .

PRO G RAM  d. 2 ,  23 i 24 msja:

Za  g r z e s h y  o j c a w  2-żh częściach. Tygod
nik Pathe. Nftsz s w a w o h iik  wszędzie zdą-
i i i  A f . a f  1  porywający dratm t z udzi*łem nie-
ć j G  lu a l l l *  m I I I 8J|Cii zrównanej NIELSEN, której g r ,  pozo

stawił. niezatarte wspimn.eiHe.

5 5 " ? ! ™ ? *  W  p a r p t r i m  o d m ę c i e
Natrząsający oramat w  9 Częściach wyjątkowy temat.

Teatr „ K o r s o “ tete fon^ ld -80 .

Dnia 2!, 28 i 24 m a ja

Gildii! Oho
Dramat mim Czny w  3-ćh oddziałach wedłuiz Urbana Gad z udziGem

J t S R M ą t  i żona na schadzce l °"T  
Kranika Gaumond 51

Przyjechała z Londynu artystka S . Gowardz
członek T -w a  , Sztuk Pięlnych* ze swymi żywymi manekinami dla 

demonstrowani i  modnych tualei

P a ryża , Londynu i Wiednia
r  spfc/alnie wybudowanym na terytoryum wystawy teatrze przez

dyrekcyę teatru

W O  R B O ”

Biblioteka pamiętników wiedzionego przez świadków naocźuychf *** P P<>

obejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskie].'

d ■ czytelnikom pełny wizerun“ k Czasów I ludzi 
odmiennych stronnictw I różnych poglądów.

oświetleniu działaczy

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników
Biblioteka pamiętników IwyHAw I ucionyCL polskich i opotrtony trelCkwą pne^m ową. '  ^

Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

his-

j*ko wydawnictwo peryodyćzne wychodzi t r z  na miesiąc w  formacie ksiai- 
kowym, objętości 200—250 str. druku z lic inym i portretami i ilustraCyarai,

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y : v ' Kijowie ricz. rb. 8, półmcznie rb. 4, kwart 
rb. 2; z_ g r ‘nicą rocz rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.50.

P o s z u k u j e  s i ę  w s p ó l n i k a  d n  f a b r y k i  w y r o b ó w  

m e b l o w y c h  z  k a p i t a ł e m  o d  1 0 . 0 0 0  r u b l i .

O f e r t y  p r o s z ą  a d r e s o w r a ć :  P .  L a m p r y c h t ,  W a r 

s z a w a ,  Z ł o t a  4 0 .  9498

S u p e r t o s f a t  i t Ł w Miwr*K ,“
S a l e t r ę  c h y l i j s k ą ,  S ó l  p o t a s o w ą
i wszelkie inne nawozy sztuczne

POLECAJĄ

t .  23r o jc v s k i i X .  g r a b w s k i
Kijów, Pi orezna 9 , 56^6

K R A W I E C  I H Ę S K l

M .  M a l r c k i  i  F .  N l o n c z y ń s k f
K i j e w ,  k r e s z c z a t y k  N r  8  w  p o d w ó r z u .

Przyjmuje najrozmaitsze zamówienia na kostyumy cywilne i uniformowe 
z materyału pp. klientów, a rów r eż z » a 'e r y « łó w  własnych rosyskicn 

i zagranicznych f ibryk Krćij według ^uroalu angielskiego
Ceny umiarkowane. Z  poważaniem M . Rkaliok l.

Były iTrniyzy Ł, GSOSSEGO i A. W1LC1K0WSK1EG0,,
Dla kończących średnie zakłady naukowe 
i dla chorążych rozerw y G O T O W E :
N a  o b s t a l u n e k  w o r k o w e  i n d a . ^

Szych materyałow

S r ”  L- A . Ł U K A S Z E W IC Z  i S-ka
8874 Kreszczatyk d. Dumy telef. 15 26.

Tygodnik Polski
P i s m o  f  o l i t y t s z n s ,  s p o t s c z a s ,  M a k o w a ,

■■ l i k s r a c k i e  i  a r t y s t y c z n o  —  — —  

p o ś w i ę c e ń *  z a g a d n i e n i o m  ż y c i a  n a n a d a w a g a

wychodzi w W arszaw ie.
UL Ś-to Krzyska 7*5 16, tel. 228-33.

Organ oiezałeżaej opinii narodowej.

Cdrwierciidia cr okształt żyda polskiego we wszystkich dziel 
oit-ch i jego związek z kultu t, Zachodu.

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki I sztuki pozwała ery- 

tętnikowi utrjyuyw ać ciągłą styczaoić zc światem my iii twórczej

R e d a k to r  1 w y d a w c a :  H. ZAP.AN0 W S K 1.

C E N A  P R łN U M E R A T Y s

W  W a a8z is r  b:
radnie rb, 7
półrwCznfe , 3.50 
kwartalnie a 1.75

Za Bdnrizeitie 
4r dema

ao kap. kwartalnie

d la  p r e n u m r ™  topów  , , D zie n n ik a  K ijo w s k ie g o ’1!
półroćzrie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1 75.

rocznie rb. 7

Prenumeratę przyjmują: Administracya , , B i b l i o t e k i  p a m i ę t n i k ó w 11,  W iln o , p r o s p e k t  S t o  Jer- 

s k i  Nfi 28. oraz Administracya „ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o 11 w  K i jo w ia .  K r e s z c z a t y k  Nb 38
S a o a o g ó ło w y  p ro s p e k t  a a  ię d a n te  b e z p ła tn ie . 560

99
L U S T R A C  Y A  

D L A  R O D Z I N  
P ( L S K I C r i

i  i . 1913 dawać bidzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego
4 8  d o d a t k ó w  r o c z n i e ,

ZNACZNIE RO ZS ZER ZA PROGRAM. Worowadzi BARWNE IlUSTRAC YE
Bez powiększenia zatem ceny ptenumeracyjnej, prenumeratorzy J,Ziarna’

otrzvmają w  roku 1913:

e ż  zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich).
19 tomów powieści w  oprawie (dla rodziny).

1 2  zeszytów za wierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa
ni domu).

1 2  arkuszy wzorów robót pitkowycb (laubzegowych) i t. p.
1 2  reprodukcyi obrazów.

Opłacający prerumeratą?za cały rok z góry wprostjwIRedakcyl otrzymają

B E Z P Ł A T N I E  3  P R E M I A
(w a p to d o l r b .  4*oli)i

1) A l b u m  a r t y s t y c z n o  (prZy N -rze a pis^a.

2) K s i ę g ę  p a ż y t e c z n y c h  w i n d o m a ś c i  (przy N  rze 27 

3i K a l e n d a r z  ś c i e n n y  n a  r .  1 9 1 4  (przy N-tze 48 pum

A dreh  R o d a k c y l  I A d m tn ts tra c y l  .Z ia r n a *  

W a r s z a w a ,  H o w y l  i a l  M  3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0 .

W A R U N K I P R Z E D P Ł A T Y :

w  I j p t c a w l e i
RoCrnlr Rb. 5.—
Pół ecrnle a 2.5^
Kwartalnre . 1.25
■ tu opr. książek recrnłe . 1 .—
Za odneżrenie kop, 15 kw »ri.

Z  p rz e s y łk ą  p o c zto w ą ,
Recznie R t . 6.—
Półrecznie m 3 . _
Kwartalnie .  1.50
i za opr, krążek reCznie . l . _
Za przesyłkę premium kop. 25.

[ PIJCIE I

E T  1 ' 3
K R n N C H ś n  

przy K A S Z L U . 
I N F L U E N Z Y . 
P R Z E Z I Ę B I E N I U , 
C H R Y P C E , 
Z G A D Z E  I 

w s ze lk ic h  K A T A R A C H
dróg oddechowych I trawienia. (

D-r Stanisław Kiersnowski
przeniósł się na ul W .-Podwalną 2 
en. 5. Cho-. kobiece i akusz. ed r 

-4, telef. 12-44. 708C

R a n  K S K W ic l  ' *  T N I E H E t .

w i j t a R s z a  i  n a j o b f i t s z a  i l o s t r a c y a  t y g o d n i o w a

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA”
JA J* Z D P E L N :J  B IZ F Ł A T N IZ  PR 5M ID M  N A P Z W  TC IA JM J

18 dużych Im  sajsilslsjszinii prtliiil I nona
znakemit reh auterów pelftklcb 1 ebcyrh

Radakftar I W y liaea i KICHAŁ 8YR0RADZKI.

W  Kr lettw o l CoT-r^twie:
reCznie rb. S 
pólr*cznlr . 4 
kwartalnie .  a

Zafe a s lc v
i  W :

i I
reCznie rb. § 

iłrwCznle .  4.5S 
artalnie . a.as

Oirayi Łty »owy tramaport
■ Ic z L ą d c t l  ■  k a U y e  l o e n  p e fa k ln

i r M M T K  8 L S 6 E M
Reel a a l p c t y l  e e u l a j i  mym ■ e * . a B l a l y h  p e G a rk le a i*

Na welinie, w 4-Cb wielklct te
rnach ezdobnle eprawienyCh, nagie* 
izi mi. | • e r Kasę Mianewsklege, e- 
ajmująca aJks tpsięCy artykułów z 

Uustracyami 1 nutami, v  uu.resie 
pelsklcn i litewskich dziejów kultu
ry, praw, ebyCzajt naredewege, sztuL 
i . ,iuk, uzb t jefi I ubiarów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
I etn ag rafii życir publiczneg e, rycer- 
ikiege, ralniczega, ko^cMnege i łe- 
wleckiega z y-_.u wieków ubiegłych. 
Padzęcznik w  sazdym demu kauieCz- 
iy  bciwaiwukew*.

Największy zi *wi 1 przrszłeści 
palskie r.afesar Aleksłnder BrflCk- 
ner, tak pisze (w  .Bibliotece W ar
szawskiej') e Encyklepedyi r-iagr 1 
.Równie peżyteCznego, ciekawege 
1 pouczającege wydawnictwa nie 
sposób pemyśleCI znajdzie w  niem 
Czytelnik Skarbiec T re rzy  własnych, 
e których się częste ilylzy, a małe 
wie I nabierają te szczegóły nowe
go barwnego iyda  i wzkrir* r* ttę 
zamierzchła przeSzcasć, i biją do 
niej blaski 1 tlycaać |ej gleSy*-,

L lt e r m k a  obejmuje wszystkie rodzaje literatury pkk  
aej, Chwłlę bieżącą wszech: wlutewą i wiedzę grnntaaaą w  farmie papu- 
iarnel, siewem wszystko t a  etddewi nieadzawc s potrzebę umysłu lnfeli 
(entnege.

B ie s ia d a  U l s r o a k a  szczególnie uwzględnia dz ls| i •J o z y rta  
m ł u K i o n  n o r c z b lo r a e e  i p r j l ą l a l

BI* i l r d  ■ L lte ra o k a  wszystkie artykuły abflcia i *  >ti ujo,

B ie s ia d a  L Ita ra a k a  rozpoczyna w 1 . 1913 druk pracy iluttra
w*nej p. t,

IR O B Y  .  O i KIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r, 1863 
iali.głych w  baju, Skazanych na wegnanie, straconych i t. p.

1 , 0 0 0 , 6 0 0
fcuslaftousyoh flancAus, roślin dy 
" * lo^ycb i ozdobnych, kanuy. geor 
rinie. Nasiona wszelkie. Flance * i -  
r r  w i in w  zakł. ogr. STEFANA  
L E S IS Z A . N . -B ła g o w  e .z e z e ń -  
o b a  IC 4 Katalogi bezpłatnie. 7367

Szczawnica-
sekuudaryusz .zpitali w  Krakowie 
i W !edniu, ordynuje jako lek. zakł 
(zimą w  Arco — Tyro l). 9340

0- r  Czerniak I^ Z7T ,n16.
Syf., wener, 

mocz., (spec. kui,  Strionlrim ple.) do 
g—12, 5- 9. Kob. od 1 - 2. W szy  t 
spec. spos kur. Hydr. e l- * . z ka. lecz

D-r N. SIERI ilEJEW syfilis, choro
by wener. i skór, łupież i wypad, 
włosów. Kurscya najnow. sposobami 
1 suchem powietrz Przyj, od g 2 do 
5 po poł., oprócz dni świąt, Muzysal 
ny zauł. 2. J 374

D od atk ów  i  aa  o p ra w y  a le  w y s y ła m y .

Jampol • Podolski
prenumeratę 

„ D * le n n ik a  V I,ow ak ie  b u "

przyjmuje 8116

V- L Biesiekierski

F R I M I O M  B l Z P Ł A l M

l  d i? ż ;t  łsmUw ą t o r c u r ^  powieisi i r p R u s h
‘,-trryaują kaap łatrlo^w lzyscy  prenuw -rzterry

W  roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory 
(inalnych, które ze względów ■ cenzuratrych, były dotąd znane zaledwi- 
-  skroc-niu: Kichała Czajkowhkiaao „H e tm an  U k r a in y " ,  „ U fe rn y -  

l i t r s '1; BolftUawlty „ Z a g a d k i” , nsnitą na tie wypadków 1663 r. i in 
te; nadto ho wieści bynoradzklsgo, Gawalewfcza, Lama, Bykowklego, Ło
zińskiego, Kaczkowskiego. Przyboroi^L :5ego Wtlczyhskiegc W iktora Hu- 
10, Dumasa, Dickensa, Coopera, feva ia  i arcydzieł, innych autorów. 
Z  tych dedawanyCh zupełnie bezpłatnie książek (rybko utwerzy cię d o . 
b o ro w a  b ib lio te k a  t r w a ls i  w a r t *  o l, kształcąca serco t umysł.

na prowincyi;

W A R U N K I P R IN U M K R A j Y

rb. 8 , 1 
rb. 4

W Warszawie: reCrnie rb. 6 , półrocznie rb. 8t kwartalnie rb 1 kup. 50.
rb. 8 . rb 2 .

Zagranicą recxnie rb. 10.

O prnw n  w y tw o rn a , ze zloCsnyml wyciskami na tle barwnym, dedawa 

□ych fska premium powieści: 3 t«móvr 50 kup.; 6 (omów 1 rb., la te
stów a rb,

N a ś ę B B f l b a B a l a h t r a s y a  w y s f ł a ą a w s r  oh a s t r y  b sa p la tn lu

BórofSłaóskeyi I i łK iiltt iiśy i: M a re a n  a , P i a t  N «? te fe l  AR 4

Telafua M  78- ,

Duma k aL ą fa rs fea  r b .  l i .  n »

Dli F n E sn n te r if  „Dziaaiiiki f ijowslluo1',
cnniawlaiącycfe uz: elo w  ABmlblstracyt pisma, cena zaiłoia ao rb. 12, 

Na przesyłką pocztswę hotączril aaicły rt I

M  Adm inittłraoyi.
Dla uduStąpalsria presaaner. .D zles  
tika K ijew śkiega* aabycis aa wa 
ruakaćk s s j ś s js l i i e j r y e L  kliąłeli 
ąlezbąd. jte  w  każdym domu prlf- 
kim, porozumieliśmy się z wydawC* 

ml I oAStąpujoiay

ptr cenie zniżone]
ryłąSsB e ty łk i aa zym prauumura 

isrom

DZIEJE PO LSK I
D-n, F t l lk s i  K o n srzn sgo .
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Najptytailsjszt twarz
traci natychmiast swój urok, gdy  

zęby są brzydkie, lub źle pielęg
nowani, a jednak jest to rzeezą 

tak łutwą utrzymywać zęby zdro
wo i pięknie. Trzeba się przy
zwyczaić do regularnego p ic ę -  
gnowan:a zębów za pomocą 

O D O LU , przeciwgnilnrgo płynu 

do płukania ust. D D O L  stanów* 

czo zapobiega rozwojowi sprawy  

gnilnej w  ustach i utrzymuje zę
by w  dobrym stanie.

Flakon kop. 8 5 , duży fiakoB, 
wystarczający na kilka mierne- 
cy rb. 1 kop 50 . 8 553
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Nowy namiestnik

G alicy* ma gospodarza i  raju.
Sufi; w ya Łączony długą walka polityczną 

; u bo iory  riepamiątnem dotąd prz* silen eoi eko 
nomiczńem z powodu wielkiej zawieruchy polt 
tyeznei, która GaKcsę w  tak’cj mierze dotknęła 
jak żaden inny kraj w Europie— kraj rezerwa 
ny walką partyjną, podu fnow m y agitacyą po* 
lityczną obcych żyw iołów  potrzebuje spokoju, 
dobre) administracji, opirki nad swymi intere
sami grspcdaiceymi, umiejętoej polityki ekono
micznej, nupr-wy szićd , potiri sienią zarobków 
dla ludności pozbawionej wszelkiej sposobności 
pracy, potrzebuje wielkich inwesłycyi, budowy 
!3t-wye*r Ihłu d rę *  żelaznych, budowy kanałów, 
m elioracji rc inyib , umiejętnej świadomej celu 
kjttury ekonomicznej.

P rrejew w ystk irm  kraj potrzebuje dobrego 
gjs.' odarza.

VI n om in acji byłego ministra skarbu, 
który u *  stanowisku u .j*  yt* em ofcazkł s ę go 
d n y a  następcą Dunajewukiego, kraj upatruie 
dobrą r a  jrzy; złość wróżbę

Nsmiestnik dr. W itold K oryfow ski przez 
jedenaście lat był prezydyalistą ministra Duna
jew skiego, na tym stanowisku zapoznał się z 
potrzebami ekononreznem i kraju, nrzez lat p ię 
tnaście następnie spraw ow ał sprężyście zarząd 
administracyi skarbowej państwa w G alicyi, a 
jakkolw iek na tem stanowisku musiał działać 
w interes:ę państw a i jego  z G alicy5 docho
dów , zie  zapczoaw ał nigdy potrzeb kraju 
1 um .n w yrów nyw ać ipr-eczn e interesy. K raj 
z żalem żegnał ustępującego w iceprezesa k ra
jow ej dyrekcyi skarbu kiedy pow ołany został 
do kierow nictw a f in r in m ! państwa jako mini- 
t t ;r  szarbu.

K raj nie zapomni nigdy' budżetów m'ni 
stra skarbu K oryto  w skiego, k*óre b y ły ,d la  G a 
lic j i najkorzystniejsze i dlatego w  chwili, kiedy 
w  kkwju okazała się potrzeba dobrego g osp o 
darza i adm iris*Ttłora kra; z taką życzliw ością 
p o w iu ł namlescnisa K o ry to *  siciego na tym sta
nowisku.

D r. W itold K urytow ski jest urodzonym 
prznańczykieir, jest to pierw szy w G alicyi na
miestnik, który wychów ił się w innej części 
Eolski, p ierw szy  namiestnik urodzony poza Ga- 
licyą. K orytow ski wyszedł z najlepszej szkoły 
w  poznańskiem, sam poznał w szystkie części 
Polski, urodził się i w ychow ał się w W ielko- 
polsce, pucho D i z rodziny ziemiańskiej, zna po
trzeby rolnictwa, zw iązany jest przez żonę 
z rodzinami ; polsk;emi w K rólestw ie Połskiem . 
przez lat trzydzieści urzędował w A ustryi i w 
G alicy1, jeat w ięc praw dziw ym  wszecbpolaklem 
w n; jlepszym :eg© słow a zrozumieniu.

F rcgiam , który rozwinął przy sposobno
ści objęcia rządów  w G alicyi, dowodzi, żc ro
zumie potrzeby chwili, l e  zna ekonomiczne po
łożenie G alicyi, i że będzie dobrym zapobiegł1'- 
w ym  gospodarzem  kraju.

Przez kilka dni trw ały p rw itan ia now ego 
namiestniku w gmachu namie< tnie twa we L w o 
wie. Frzesucęło się wszystko co w mieście 

kraju1 «■ fciaju ra le ż y  do sfer reprezentacyjnych: , , . , . . . . . .
władze ąwonojw oane,— du* howieństwo, wojeko woanle, że jrkn minister ś lu b u  miał poso-
w ość, uniwersytet, politechnika, władze szkolne, 
skarbowe, przedstawic.ele społeczeństwa, msty- 
tucyi spo’ecznych, T ow «-zystw a ro'nicze, ban
ki, T ow arzystw a ekonomiczne, prasa: słowem 
namiestuik miał sposchuość z e in ię c iz  aię z 
ludźmi pracującym i na najrozm aitszych stano
wiskach w  kraju i m ieście i skorzystał z tej 
sposobności, aby tek w  urzędowych przemó- 
wieaucicb, jaketeż w swobodnej pogadance roz
winąć program  sw ej działalności

Namiestnik kładł szczególniejszy nacisk na 
trudność sy tu a c ji obecnej, z której najdokła
dniej zdaje sobie sprawę. N anresinik zna mia
sto z  czasów  sw ego 15-lctniego poprzedniego 
urzędowania, zna sfery pracujące i sfery tow a
rzyski miasta, zna obyw atelstw o wiejskie, zna 
kraj 1 jc g °  r °tizeb y.

Pierwszem  wrażeniem  jąkie cdnióul było 
stw ierdzenie znacznego pogorszenia stanu cku 
nom icznego kraju, to też na Konieczność przeciw- 
działau-a tri klęsce zw rscal przedewszystkiem  
uw agę. Pow iedział to kilkakrotnie tak do de- 
putacy wydziału krajow ego, jako też do rady 
miejskiej, powiedział jeszcze z w ęL _ym n ici- 
skiem do deputacyi tow arzystw  ekonom icznych 
i instytucyi społecznych.

.W iem y, że kraj po przejściach ostatnich 
podupadł nadzwyczajnie, i że konieczną jest 
rzeczą wszelkich d l dołożyć, aby g o  medz 
podnieść* —  powiedział do m arszałka krajow e
go  . do W ydziału K rajow ego T ę  samą myśl

potem ki.lrakrotnie powtórzył, rozw ijając w 
szczegółach program  d aszee j pracy na polu 
ekonom icznego p< duiesienia kraju.

W  ptzem ów ieriu  do R ady szkolnej kra
jow ej pcodiiiósl — co juz raz w jedn-em z prze 
mówień swoich jako minister _ka. bu w  W ie 
dniu powiedział— ,te  konieczne jest w  srkólm- 
ctw ie pójść dalej w kierunku praktycznego two 
rżenia szkół fa-ho* y :h ... „nie w ątpię —  do
dał —  że z rezw ejem  kraju ekonomicznym ta 
potrzeba bedzie u nas coraz dobitniej stę oka
zyw ać*. Trudność jednak s t m o r i  nieedpe 
w iedsie u ku unkowaBie kierunków w ych o w a , 
n «  publicznego, grzeszącego jednostronnością 
Nie Dależy więc ustawać w pracy dążącej do 
uchylenia tej w ady. Pojm uję w całej peła1 
ogrom  zadami* R ady Szkolnej K rajow ej, wiem, 
że urzadzetie szkolnictwa ludowego i średnie
go w obec ogrom nego rozszerzenia dziedziny 
w isdry w cały-t cywilizowanym  św iecie jest 
jeszcz ! teraz niejako w  siadyum tworzenia się, 
starać się jednak będziemy i na tem polu pra 
cowac i wszelkie dobre przykłady, gd sieindr.iej 
stworzone, naśladow ać".

Szczególnie ciep’y  ton znała: t nami~«taik 
w pr-em ów eniu do reprezen tacji miasta L w o 
wa. D ł w yraz siwej szczerej sym patyi dla mia
sta, gdzie  15  lat życia spędził, ale obok tej 
osobistej strony* dotkną! tekże innej zasadni
czej s w a  w y stosunau i znaczenia miast w na
sze m życiu społceznem.

„ ..S ą  i głębsze pow ede, tkwiące w prze
świadczeniu mojrm —  mów . namiestnik —  ie  
w miastach u n *_ spoczyw ają warunki rozw c- 
ju cyw ilizacji, że miasta krzepić i pomaca ć 
należy. K tokolw iek z nas zdcU ł i głębić kariy  
naszej b i story , ten w ie dobzzje. że tylko  k*ue 
p irsie  m irst podcouio  nasz naród, a od czi su 
gdy o Miastach zapomniano datuje się Łistoryu 
upadku".

Kc nsulowier państw obcyedb zam ieszkali we 
L w ow ie złożyli n o « en.u nam iestnikowi sw e u- 
szanowanie, 9 i |ym  t».kic wspomniał o obe
cnej s.yła*cyi rkocom ieancj, w yisził s;r»zeia 
życzenie rozw oju Drzeraysłu i  handlu w G a lic y i 
Namiestnik doskonale obznsjm iony 2 ob jaw ajłi 
życia gospodarczego) jtkkoliriek całe życic p ra
cował na inocm  pofu, j‘ak powiada! .n ie  na to, 
aby d aw tć  Społeczeństwu, ale aby brać od spo
łeczeństw a"— wie dosl onale, że tylko od takie, 
go ipoleczt ństwa można się spodziew ać w yp tł 
nicnia wszelkich danin psństw ow ycb, któ.e  jest 
w epoce rozw ojow ej ekonomicznego rozkwitu, 

tedy i podatki łatwo w pływ sją i państwo 
i krsj mogą się Dożywić Spcłeczeńst wo u bo
gie, znękane długotrwałą k 'e ik ą  ekonomiczną, 
nie zapowiada pańd wu najlepszego płatnika. 
T o  też w licznycL odpowiedziach na powitania 
naszych instytucyi społSszoycb, ekonomicznych 
miał Lposobniść namiestnik zw rócić sam uwa 
yę na niezmiernie Smutue p c ljże a ie  ekonomicz
ne kraju i jego  stolicy i sam zapowiadał śród 
ki koniecznej pomocy. Państwo w dobrze* zro
zumianym interesie będzie s ;ę starało o podnie
sienie stanu ekonom icznego i na ten punkt 
pr g r ‘ mu namiestnik szczególniejszą kładzie 
w sgę.

L ig a  Pom ocy Przem ysłowej przez usta 
sw ego prezesa księc:a Andrzeja Li-bóm ir k ieg o  
prosiła o piecze nad przemysłem i droboem rę- 
kodziełnici^etr i poparcie u słow ań  L P P  szyb
szego rozw oju przem ysłowego kraju, na co na 
miel tnik odpowiedział, że potrzeby te zna do-

Z e  w s o y s l k l c b  p » z ; m ó w k ń  w i » ł  s e r d e c z n y  

t o n  s z c z e r e j  c l  ę - i  p r ^ c y  i  r 0 7 w i ą z s n ;a  p o m y ś l 

n e g o  z ł g t d u i e ń ,  s t o j ą c y c h  n a  p o r z ą d k u  d z i e n 

n y m ,  u k o j e n i a  i  u s u n  ę  i a  r ó ż n i c  i  r o z t e r k i  p i  - 

h t y c z e 1* ' ,  k t ó r a  d o  n i e z w y k l y d )  J o s . ł *  r o z m i a  

r ó w ,  »  p r z e d e w s z y s t k i e m  e k o n o m i c z n e g o  p o d  

a i f s i e r i a  k r a j u ,  k t ó r y  p o  p r z e j ś c i a c h  o s t a t n i c h  

m i e s i ę c y  t a k  n e d z w y c z a j n i e  p o d u p a d ł

W szyscy, kitórzy miel' sposobność zetknąć 
się w tych pierwszych dniach powitań z n o 
wym nrm itstm kitm , wyuteśl to nlev»ątp4iw t 
wrażenie, że mają p m d  sobą gospodarza kra
ju, który zdaje sobie sprawę, z niezmiernie tru 
driego p ł żeniła, w jakiem się kraj znajduje 
Namiestnik dla przeprowadzeń'? sw ych zam ia
rów  potrzebuje poparcia kraju, poparcia całego 
społeczeństwa, poparcia opimi pab ic z it j ,  która 
mu to zadanie może ułatwić.

B o g n ę  doświadczenie, gorąca mdłość kra
ju, szerokie ujęcie ogólnych put-zeb kra
ju i świetne, talenty, j-dnoc?ące w róiwnej mie
rze rozum z sercem \ uczuciem, pozw alają mieć 
uadzieję, że ten program, który nam kstn.k roz 
» ińął w zetknięciu się z reprezentantami spo
łeczeństwa, potraf, w rzeczyw istości przepro
wadzić.

K raj powitał namiestnik* życzeniem, aby 
udało mu się w tej ciężkiej i trudnej chwili 
dokonać rrform , na które czeka i  przeprow a
dzić program  ekonomiczny, który zapowiedział.

L.

Z prasy polskiej.

bneść przekonać się o niezmiernych źródłach 
bogactwa naturrloego kraju i że starać się b ę
dzie usilnie na potrzeby ekonom iczne kraju 
szczególniejszy położyć nacisk.

K iedy Z  wiązek Stow arzyszeń zarobkow ych 
gospodarczych przez uata sw -go  wiceprezesa 

T ęren k eezyeg o  i członka W ydziału  d r a  W itol 
da L ew k k ieg o  zw róci’ uw agę na gw ałtow ne 
przesilenie gospccfercze w  kraju i na stan n a 
szej kooperatyw y, która n ietjlko  nie doznaje 
opieki, lecz przeciwnie na każdym kroku d o
znaje szykan od władz rządow ych skar bowych 
i sądow ych, doznsje trudności i przeszkód- Na
miestnik odpowiedział, ie  na tem polu są pe
w n e niedomagania, że pow stały spekulacyjne 
spółki familijne, które Łiczem innem nie były, 
jak tylko zorganizow aną lichwą, ale natomiast 
spółki, których setki kraj posiads, zorganizo
wane w Związku stos arzys eń zarób, i gosp. 
znajds najailuiejsze j*go  poparcie.

Na przemówienie ks. arcybiskupa Bd- 
czewskicgo, który imieniem duchowieństwa 
.z  powitaniem przyniósł namiestnikowi także 
zapewnienie, i e , i l e  t o  w m o ż n o ś c i ,  
popierać Dędzie je g o  pracę dla dobra kraju"—  
odpowiedział namieBtmc, że ma przekonanie, żc 
tak Ekscelencya ks. arcybiskup, jak i cały 
aler— co z naciskiem pdniósł— bęIzie miał n i e 
w ą t p l i w ą  m o ż n o ś ć  popierania jego 
■iitsncyi, które zawsze sprawiedliw ość i Ud spo
łeczny będą mia’y  na celu".

M w a  p. Leo.

U slę p j ino w y  piezesa K ola Polskiego w 
parlamencie wiedeńskim, dotyczące stosunku z 

R osyą, e/budziły w prasie polskiej ździwie
nie dosyć dalekie od aprobsty.

,N o r a  Reform a", organ grupy, do któ
rej p L eo  należy, tak p i.ze  o tem.

Jest inna kwestys, czy złażenie takiej ofl 
cyalnej przectwrosyj skie-j ćekia.aCyi, która le*y da
leko poza granicami obowiązku lojalności a ■ bec 
Austryi i stanowi .naddatek" b rdzo hojny, odbyło 
się wśród okoliczności, uzasadniających jęj — opor
tunizm polityczny. Nie wątpimy wprawdzie, że 
polityi tak wytrawny, jak d 1 JLeo, rozważył nalc 
życie wszystkie pro i contra, zanim zdecydował aię 
na tak stanowcze oświadczenie; ale nie możemy nie 
zauważyć, żc w  związku z rozwojem n’edawirych 
wypsdków, byłoby ono bnrdziej na nuejucu w  je- 
sien1, na ostatnie5 sesyi delćgacyi wspólnych, niż 
obecnie, aiedy rzeczy wzięły luny obrót i kiedy o 
ryentacya dalszej polityki austryrckiej nie zdaje się 
być jeszcze ustalona. W ów czas jednak w  dełega 
eyach d-r Leo w yw oła ł pewne żdzlwieołe przez 
to, że mówiąc w  imieniu polaków, znaiaił silne 
wyrazy dla ich uczuć webec sojusznika Arstryl — 
Niemiec, Sie t rspomnktł zaś wcale o Rosy!. D 21 
siaj widzimy naodwrót — punkt ciężkości przen ie
siony wyłącznie na Rcsyę, z pominięciem NieazteC.

Tymczasem logika wypadków wymagała od 
m iernego następstwa tych enuncyacyi. W  je&ieni 
Europa pawiana była usłyszeć to, co wczoraj z 
ust Lea usłyszała. Wczoraj zaś była doskonała 
pora do tego, aby, podtrzymując zasadniczy pogląd 
na stosunek do RoSyl, określić nasze zapatrywania 
na politykę Berlina, która do opłakanego wyniku 
polityki austryackej na Bałkanach przyczyniła sfę 
niewątpliwie berdzo znacznie.;

R ów nież, sym patyzujący z kierunkiem po
lityki postępow ców  krakowskich, warszawsk- 
.K u ry e r  Porann y" nie jest mową powyższą 
zachw ycony.

Mowa prezesa Koła Polskiego w  Wiedniu p. 
Juliusza Leo w  sprawie polityki zagranicznej mo
narchii austro-węgierskiej — pisze „Kuryer" — bę
dzie oczywiście skwapliwie wyzyskiwąpa p-zez 
całą prOakożerczą prasę rosyjiką, jako dowód za 
przedania się poi chów durzą i ciałem, dynastyi 
Habsburskiej i wiedeńskiemu rządowi. Krótki w y
ciąg tej mowy, roztelegrafowany przez petersbur
ską agencyę telegraficzną, nosi na sobie wyraźne 
znamiona chęci wytworzenia podobnej opmii o du
chu i tendenCyi tych oświadczeń. Na złą wiarą 
nie ma oczywiście lekarstwa i czytelnicy tych 
pism, — które z powodu lojalnych auttrofilskich u- 
świadczeń para Leo, zabarwionych istotnie w wy- 
loCe niesympatyczny ć l*  każdego wiatliwszcgo u- 
Czucia polskiego kolor czarno żółty dworiackiej fra- 
teologłi, podniosą zapewne gwałtowny alarm, — 
nie dowiedzą Się ocrywiście nigdy, że frazesy ew r 
służyły tylko prezesowi »Kula Polskiego aa welon 
do wym ówea w  stronę austTyactiego państwa, pro 
wadzącego zupełnie fałszywą politykę wobee na
rodów słowiańskich i zapominającego, że „w ielki 
naród Słowiański na brzegach W ‘ały utrzymał nie
naruszoną Swą własną kulturę, i że, wcale nie ma

zamiaru zrzec się swego stanowiska i swej przy- 
Siłości w  wielkiej red lin ie europ*jsklej narodów 
kuliur»lLiyCh*.

A le  zaznacza .K u ry e r  P orrnn y".

Frazeologia Jćj.aui; ni i ma swoje zwroty, htó- 
rvch nie można brać na seryo. (  zy polaey gali
cyjscy „g«Ajw* byliby ctrętnie kr ew swoją ofiaro
wać, ib y  stać w  chwili niebezpieczeństwa wiernie 
u boku monarchii", czy byliby gotowi... niechętnie— 
w  praktycznym rezultacie na jedno wyjdzie. W  
Austryi jest przymus służUy wojskowej i na n ie
chęć rezerwistów da stania, wiernie u boku monar
chii Są sądy wojenne, podobnie, jak w  Rosyi i w 
Niemczech. Przy dzisiejszym systemie militarnym, 
ofiarność", „radzść" i tym podobne, z dawnych e- 

pok zapożyczone pojęćia, grają niezmiernie małą 
rolę. Szeregowiec jęst atiarą dla dział i jego  „ra
dość" z tego po wodu jeat z panstwowt^o punktu 
widnenia bardzo chwalebna, ale do odniesienia 
zwycięstwa bynajmniej nie tak konieczni, jak dbb 
re działo, energia i w iedza oficerów  armii Czynnej.

Polaków w  auTtrysck ej armii Czynnej służy 
jednak bardzo niewielu i to jest najlepszym aewo 
dem, że Cały ten „entuzyazm", o którym się tyle 
mówi z r  Wzg>ędu na interesy wewnętrznej pul (tyk i 
galicyjskiej, jest w  wysokim stopniu problematycz
ny. lsiotnle, jak m ówił p, Leo, jesieuią zeszłego 
roku wyobrażano sobie w  Galicyi, że „zbliżające 
się wypadki vrojenne rozegrają się na ziemiach 
polskich, 2 powodu ziem polskich". Z  tego złu
dzenia.hr. Berchtold gruntownie wykurowal nawet 
kawiarnianych polityków galicyjskich i jeżeli p, 
Leo o tem teraz wspominał, uczynił to zapewne 
tylko dlatego, aby przypomnieć, jak nieg®dz;wic 
W iedeń żartował sobie z entuzyazmu polskiej mło
dzieży. „Przypomnienie to dokonane zostało w  sty
lu „wysokiej dyplomaCyi", niezmiernie uprzejmie, 
bardzr salonowo, ogromnie po dworsko. Tuk u 
przejmie, Tak salonowe i ta? po dworsku, żc praw- 
dopod ibnie panowie z Ballplstzu będą m ogli uda
wać, że tego wcale nie zrozumieli. A  oczyw ;ście 
panowie z „Nowego W rem ieni* będą to. rozumieli 
tak, jak im będzie z tern nąj wygodniej. T o  też far 
my m o w y  p. Leo  niewątpliwie z tego właśnie 
względu za fortunną z punktu widzenia ogólnych 
polskich interesów żadną miał \ uznać nie można

Z Wielkopolski
pruska bezczelność.

Na wolncm  zebraniu związku bakatystycz 
nego w B ydgoszczy ostał iony p. Ticdem ann 
tak pomiędzy innemi slucnacz >w sw oich po 
uczał:

„C zegóż wiecej pragnąć m ogą p o lscy  u 
nas? Posiadają oni w całej pełni „wszelkie pra
wa obywate'skie, korzystają z w ssefkkb błogo
sławieństw administracyi prusKiej, a administra- 
cya ta nie ma sobie równej' na catej kul; ziem
skiej. Położeni* pułaków a najt jest złote w  po
równaniu z t  stosunkami w A ustryi i R osy.. 
Jeżeli za ś  trzeba było uchwalić poszczególne 
praw a w yjątkow e przeciw ko polakom , to dc 
takich uchwał polaey zmusili nsu> przemocą. 
W  izelkie praw a w yjątkow e upadną z J iw lą , 
w  które) polacy zaniechają sw ego oporu prze
ciw ko pruskiej w ładzy państwowej !  przeciwko 
praskiej idei państwowej. Zdrajcą ojczyzny był
by jedauL tćrf, k to b y  Withec polaków pro^aadcić 
zamyślał politykę pojednawczą *.

Na to o d p o w iłd i „Dziennik Poznrński8.
„C o yb a  trudno posunąć uię dalej w prze

kręcaniu najoczyw istszych faktów, a jednocze
śnie i w politycznym  cynizmie. P ra w i wyjątko
we, tam ujące nam wszelki oddech, wszelką sw o
bodę ruchów, pozbawiające nas podstaw n a
szego bytu, traktuje się jako „quaatiić re g li 
gessble", a w ysuw a na plan pier w szy figcyę 
nawzejo oporu przeciw so pruskiej w ładzy pań 
atwomrej.

prowokacya.
Z  Poznania donoszą: Do dworu p. Jerze

go H ulewicza w Kościankach pod Strzalkow em  
w pow. wrze ińłkiai na samej gran icy rosyj
skiej w targnejo 4 żandarm ów z tłumaczem są 
dow ym  i dokonało ścisłej rew izyi we dworze 
i zabudowaniach gospodai akieb. Zabrano całą 
korespord rc y ę  pryw atną p. F lu lew cza. R ew i
zyi dokonsno na denuncyacyę szofera. T rw ała  
ona 4 godziny, a przeszukiwanie okolicy i prze
słuchiwanie okolicznej ludności zajęło dzień ca 
ły- Z i* dar ni dopytyw ali się o kryjów ki broni 
i armat (!) w e dworze i w zabudowaniach go
spodarskich.

T a w . ociekł nad zabytkam i 
przeszłości.

W  piątek w domu Burycżków na Starem  
Mieście w W arszaw ie odbyło się doroczne T o w . 
opieki nad zahvtk,%mi przeszłości, zagajone przez 
prezesa Tow . K iward? fcr. Krasińskiego. Z e 
sprawozdania za rok ubiegły wynika, że T o w . 
przez estatuie dwa tata przeszło okres przeło
mowy i znajduje się obecnie na drodze ro :-  
lrwitu: gdy w  r. 19 7 liczyło  654 członków, w 
tw-scb »91 x l 1912 liczba ta w zioalą do 2 163 
i 2,891; dochód w  r. 1907 i 1908 wzrósł do 
2 4 9  .6 rb , a w 1912  do 259 0 7 rb,

B.lanR w «-oku sprawozdawczym  zam knię
to sumą 16 7 ,718  rb. M ajątek T o w . w n ieru 
chomościach w ynosił 83(i38  rb w ruchom oś
ciach 9 793 rb. Sprawozdanie kasow e z ze
szłorocznej w ystaw y miniatur, haftów i tkanin 
wykazało 5 273 rb zysku Projekt budżetu nu 
rok przyszły zam yka się sumą 23,850 rb.

Glosami 65 członków rzeczywistych, upo
ważnionych do glosow ania do zarządu, w ytną- 
ni zosteli p p : K az. Broniewski, Jćz. D ziekań
ski, Br. Gem barzew sk’ ; dr. Wi. K ly s z -w s li, 
Al. Kraushar, Tad Korzon, Edw. hr. K rasiń
ski, W l. Marcom, August Popław ski, W ł. Po- 
wirhrowslti, Rajnold br. Przeźizieclti, Iiu gon  
Seydi*!, G astaw  S o u b M e-B H c, K az. Stęiansżi 
i Jar. W ojciechow ski. Na zastępców pp : P rz y 
bylski, Tatarkiew icz, T r o ja n o m ii, T a iasow icz, 
Fukier, Lauterbacb, Otto, RuLikowski, Prae- 
smj ckt, Doorowołsiti, ks. Górzyński i A rt Opp 
n u a . D rogą ahlsroacyi kom isyę rew izyjną p o
wołano w składzie dotychczasow ym , t. j p p : 
H. Kwiatkow skiego, C . L agiew skiego i W . 
Malcużyńskiego.

Mowa posła
Sobotnie dzienniki warszawskie, jak dono

siliśm y o tem wczoraj, zostały skonfiskowane 
za umieszczenie mowy posła Łem pickiego, w y 
głoszonej w Dumie Państwowej w dn. 1 7  b. 

m. podczas dyskuuyi nad preliminarzem m ini
sterstwa spraw  wew nętrznych.— W obec tego, 
zmu szeni jesteśm y poprzestać na przytoczeniu 
tej m ow y w skróci :, podanym przez „ N o m je  
W remia*

„Polityka rządu w dziedzinie uti walenia 
porządku, m ówi poseł Łem picki, przed* w szyst- 
kiem ma na celu wyplenienie rokoszu, w po
goni za którym  zapominane są  wszelkie grze
chy i oboyuązk5 m in'stfr°twa- M nisterstwo 
spraw w ewnętrznych odciąga organy w ykon aw 
cze z drogi poszanow ania praw a.

W  tem bezprawiu i sam owoli ukryte jest 
źródło straszliwej choroby— chuligaństwa w szel
kiego rodzaju, istotę którego stanowią: zaprze
czanie wszelkim zi sądnm życia społecznego, 
brak poszanow ania d li  człowieka, jeg o  praw, 
majątku i naw et życia. Nad calem życiem ro? 
syjrkiem  panuje obecnie sam owola Dosiadają
cego władzę, naigraw czuc się silnego ze słabe
g o . A żeb y  przeciw działać chuligaństwu, nie- 

dość zw yczajnego, mecLanicznego wzmocnienia 
władzy, lecz nirznętlna jest moralna jej pow a
g a — lecz tei o właśnie władza nie posiada. 
W ładzy, której ludność nie szanuje, nie dbo- 
w isją  b5ę „chuligani!"

Drugie zaćan.e polityki rządow ej— to sp o 
jenie kr isów z centi urn.

W szelkie zarząjąen ia rządu skierowane 
są ku temu, by z pod^ głyct R osyi ludów  1 na
rodowości, uczynić je j w rogów .

Ofiarą tej polityki przedewszystLien pa- 

d tją  polacy, jako mający tw e  w łasne najbar
dziej w yraźne oblicze. Na kiesach zaludnio
nych przez obcoplrm ieńców zapanow ały niepo
dzielnie: stm ow ols, bezprawie, łapownictwo

szpiegostw o policyjne. K raje z lud aoćcią 
polską uą dziś stacyam i doświadczałuemi, w k tó 
rych w ypróbow yw ane są i preparowa ae środki 
represyi i reakcyi, które następnie stosorrane 
są w całej R osyi.— O burzaliście się szczerze, 
panowie, jd y  nahaj policyjny z jednakow ą 
sw obodą spadał na plecy, śpiew ających pieśni 
revo !u cyin e  i n a  śpiew ających hym ny n a
rodowe.

W  zastosowaniu do nas, polaków zzoaba 
rów ności w obec bezprawia cddaw na nabrała

I6NA6Y DĄBROWSKI.
18)

P A S T E L ,

Spojrzała na niego, chcąc wyrozum ieć je 
go  myśl.

—  A ch, nie —  powiedziała po chwili z 
odcieniem pew nego niesmaku. T ylk o, widzi 
pan, ja  n*e lubię syiuacyi niejasnych. Pr-ytem  
pan Borski, bujający gdzieś po źwiecie, a jako 
praw ny mój mąż, ciążył mi zanadto. Teraz 
skończone, nareszcie —  dodala z westchnieniem 
m epow strzym yw anej uigi.

Krzyniecki, p rzy całej sw ojej obecnej 

sw obodz * podróżującego dla sw ej przyjemność, 
gentlemana, przyjm ującego wszystko, jako  rze 
czy  zw yczajne, konieczne, nieuniknione, zadał 
jednak pytanie:

—  I pan Borski zgodził się tak odraz u?
Z ło ś 'iw y  i zarazem  ironiczny uśmiech bły

snął w je j oczach. C h w ilk ; m yślała, jakby nie- 
pewrs^ czy m ówić coś w ięcej o tem. W re sz
cie, nie odpow iadając wprost na pytanie, za 
częła:

—  Przypadkiem , zupełnie przypadkiem, do
wiedziałam się, że pan Borsk5 przebyw a w B er
linie, w którym  przed ośmiu laty odbył się

nasz t  ab w kościele ewangelickim , ponieważ 
pan Borski zmienił w yznanie dla uzyskania 
rozwodu z pierwszą sw oją żoną, zdaje się nee 
Zuiczenko. Skorzystałam  z tej wiadomości i po
jechałam tam natychmiast. Zastałam  mojego 
małżonka w stanie... zatrzym ała się na chwilę 
i rozłożyła ręce, jakby szukcjąc w myśli odpo- 
w ednich w yrazów . O statnio gryw ał po ka
wiarniach, ale i to musiał zarzucić, bo w trze- 
sących się z pijaństwa rękach nie mó^ł j'uł u 
trzymać smyczka. T ak, panie, tak. Umieściłam 
go w zakładzie dla alkoholików, ale na trzeci 
dzień uciekł stamtąd i puany prryszedł do 
mnie do hotelu. Zamknęłam go na klutz w po
koju, wezwałam  dozercę, żeby go piiaowat i 
kiedy jiy lrze iw ia ł, postiw iłsm  spraw ę stanow 
czo. Początkowo m lałau  zamiar uwolnić się 
odiazu jakąś większą zumą, ale za poradą ad 
wokata urządziłam się inaczej.

Umilkła znowu jakby zdziwiona, że aż 
tak dalece wtajem nicza go w sw oje spraw y 
Ale wrażenia berliński", były jeszcze zbyt św ie
że, a ona nie zdaw ała sobie naw et sprawy, 
5ak bardzo potrzebowała się przed kimś w ypo
wiedzieć.

—  W :ęc zapewniłam  o u  reatę —  mówiła 

dalej— którą bedzie odbierał przez adwokata. 
Och, r ic  tak bardzo wielkiego, by l i  się mógł 
przyzwoicie utrzymać.

Z n ów  ironiczr.y, ale zarzzem  i jakiś w e
soły uśmiech zaigral na jej ustach.

—  C.-y wie jian, co stanowiło największą

trudność? N azwisko. P*Q A iek ty  Borsei upierał 
się, ażebym  powróciła do sw eg o  panieńskiego. 
Pan kaw iarniany -k-zypek obawiał się w idocz
nie, że mu skompromituję jego szacow ny ro 
dow y klejnot.

Praw ie r o z b a w i o n a  swojem  opow iadaniem  

wesoło spojrzała na Krzyuieckiego. A le weso
łość jej znikła rapiow n.e, Z *czę ’a czegoś sz y b 
ko szukać w przewieszonej przez ramię toreb- 
ce i zapew ne wskutek pochyleni* g ło w y  nuru- 
mieniła się silnie.

—  A c h — zaczęła mówić prędko-—tu p rzt 
c ie i nie chcdzi o w ą tp m y  zaszczyt n tz y w a n n  
oię panią Borską... A le  nie mogę zm ieniać na
zw iska po raz trzeci--

—  T ak, rozutaiem; publiczność...— wtrącił 
Krzyniecki.

—  T ak, zsp -w n e —  odpowiedziała z w a 
haniem. —  A le  zresztą o to chodziło m: n aj

mniej.
—  Jakto?
Borska zamilkła- W  jakiejś zadumie skie 

row ała wzrok gdzieś w dal, w jar  ny otw ór w y 
lotu szklanej haii. D opiero po dłuższej chwili, 
potrząsnąwszy zlekka głową, jakb y się chciaL 
oderw ać od sw oich myśli zwróciła s ię  do K<-zy 
nieckiega:

—  W idzi pan, ja się już przyzwyczaiłam , 
a nawet, tak, przywiązałam  do tego nazw iska.—  
Znow u w oczach jej w yraziła s rę zaduma.

—  Można się czegoś w yrzec— mówiła jak
by do siebie —  a jednak nie przestać kochać. 
Cóż by się zresztą pozostało z żyria?

—  Acb, tak? —  wtrącił zdziw iony K rzy- 
mecki. —  W ięc na cóż rozwód, jeżeli -  jeżeli.. 

nie przestało się kochrć?

W  oczach Borskiej odbiło się zdumienie. 
Patrzała na niego badawczo, chcąc pochwycić 

wątek jego  myśli.
—  Nie rozumiem— powiedziała.
A le  m g le  zestaw ienie jego  słów z jej wła 

snemi ułożyło się w logiczną całość. W ybu. 
chhęła tak szczerym, rozbawionym  śmiechem, 
że to aż stropiło Krzynleckiego.

—  Ach, w ięc pan myślał, że to o pana 
Borsklego chodziło!— zaczęła, nie mogąc poha
m ować śmiechu.— N :e, nic, nic ..

N ow y atak w^scdości nie po zw olił jej mó

wić więcej

Krzyniecki nic już teraz nie rozumiał. 
Chcąc przerw ać niezbyt przyjemną d>« siebie 

sytuacye, zagadną7:
—  A le  w końcu zgodził się?
Potrzebow ała jeszcze pewnej chwili, aże

by przyjść do rów now .igi. Z  satysfakcyą pc- 

wiedziała:
—  Pan A leksy Borski ma w szystko do 

sprzerla lia , nąw et nazwisko. Chodzi tylko o 
cin ę. Bardzo się nie targow ałam . Mam n a
wet w yrzuty sumienia; bo za ten przywilej ka- 
zał sobie zapłacić oddzielnie i gotów ką odrazu, 
•  większa suma pieniędzy w jego  ręku, to po- 
prossu sam obójstwo I jak:e to jeszcze szczę
ście, że u pana B arskiego wsrystko kupić 

mc ż na.

Frzelotnie Krzyniuckiem u zdawało się, że 
Borska, zapew ne w pośpiechu w ypow iadanych 
niektórych zdań, pow iedziała zamiast „Szczę
ście"— jSześcic".

—  A  teraz do F lo ren cji?— zapytał.— Czy 
na długo?

Spojrzała na niego, zdziw iona.
—  Jakto, czy na długo? Ja tam mie

szkam.
—  W e Florencyi?
—  T ak . A  raczej nie w  samej Floren

cyi, tylno pod miastem, około F ieście. Mam 
tam sw ój domek, a jak oni tu n rzyw ają— willa. 
T ak a  L d a a , cala btala, z ogrodem  i tyle 
kw iatów ...

—  I daw no pani już tam... mieszka?
—  O, już od dwóch lat przeszło. Urzą- 

dziłam się tam zaraz pote mr ja t .. .
jak to miała 
sobie powieki,

Zatrzym ała się. P?lcami, 
zw yczaj i daw niej, przysłoniła 
pogrążając się w  zadumie.

—  C zy pani ma już ułożony jakiś plan 
konceptów na ten rok?

Borska zwróciła się ku niemu i przez 
dłuższą chwilę patrzała mu wprost w oczy. 
W reszcie pow oli i z całym spokojem rzekła:

—  Ja już n it koncertuję.
—  Jpkto? —  wylsr/.yKnąl praw ie K rzy 

niecki.

(D, c. u.).
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mocy prawa. A żeby wyplenić polski rokosz 
tak zw an y separatyzm  polski, władza musi w y 
kryć i ukarać chociażby jakąkolw iek bądź sta
ruszkę, która uczy czytania troje dzieci włoś
ciańskich, z iś  złodzieje i bandyci pozostają 

bezkai ni.

W ładza ministerstwa spraw wewnętrznych 
jest wielka, lecz dotąd jest to władza ciemnoty. 
W ładzę tę na chwilę jedoą smugą światła 
przecinały akty mądrości państwowej: N -jw yż
szy U kaz o tcleraneyi religijnej i manifest z 
da. 17 października. Lecz światła pogasły tak 
szybko, jak błyskawica —  ciemność pozostała—  
Stosow ana dziś przez rząd poliłyka, dąży do 
zniszczenia kultury polskiej, do przeciwnegol 
prawom natury zrusyfikow ania polarów . Mini
sterstwo spraw w ewnętrznych jest wyrazicielem  
tej polityki i dla tego też będziemy głosow ać 
przeciwko preliminarzowi ministerstwa spraw
w ew n ętrzn ych ...*

(Oklaski uznar ia na lewicy)'

Dla profesora 
Treliaka.

( P a m i ą t k o w a  k s ię g a - k u u c z c z e n iu C z t e r 
dziestopięcioletniej pracy literackiej prof. d ra Józe
fa Tretiakf. K raków . 1913- Nakład autorów.). £

Koledzy i uczniowie prof. T re..aka w  celu 
ućzcenia jego jubileuszu wydali zbiorowy tom prac, 
poprzedzonych wyczerpującym  obrazem  działalno
ści jubilata pióra prof. Tadeusza G r  bowskiego, 
który dał ponadto studium  p. t „Filozofia MtCkie 
wicza*.

Z  rękopisu Akadem ii Umiejętności w  Krako 
wie, zawierającego w  sobie Kołłątaja „Prace] poe
tyczne, wybrane przez niegoJJ samego, które mi się 
baw ił podczas niewoli w  Józefsztadzie i później", 
prof. IgoaCy Chrzanowski w ybrał i ogłosił najw ię
kszą wartość posiadające S m u t k i ,  jako przyczy 
nek do biografii i psychologii Kołłątaja oraz do hi- 
storyi patryotycznej poezyi polskiej IX \ 1U stulecia

Z  innych prac zamleizCza „Księga* Stanisła
w a Tarnowskiego „Porównanie Don Juana z Benio
wskim*. Jako przyczynek do biografii prof. Tre- 
tiaka znajdujemy artykuł prof. Leoi.a Syroczyńskie- 
go „Z  przed 50 laty". P. Adam K leczkow ski dał 
„Wp>yw ję Tyk« polskiego na dyrlekty pruske-nie- 
mieckie.* D-r. Ludw ik janowski -  piszt „O tak 
zwanej H i s t c r y i  R u s s ó  w " . . I t. d.

Uroczystość 
Jackiewiczów.

Złote gody W U dysław ostw a Michiew i- 
czów, które już sygnalizow aliśm y w sw c.m  
czasie, na w yraźne żądanie czcigcdaych jubila
tów odbyły mę bardzo cicho. Nabożeństwo w 
wypełnionej szczelnie, mimo dnia powszednie
go, kaplicy króla Jana Kazim ierza, w prau a 
rym  kościele Saint Germ ain d c-P ić j, cdprawn 
ks. dr. A ugustyn Jakubisiak, w asystencyi ks. 
Jana Szm igielskiego, przem awiając przy w rę
czaniu krzyżów  złotego pielgrzysnstwa, na te
mat idei Adam a M ickiewicza, streszczającej się 
w  znaku nfęki Pańskiej, W zruszonych do głębi 
jubilatów otoczył tłum rodaLów . odprowadź1' 
do podjazdu. Petem, w  ślady za ■ jubilatami, 
ruszyły deputacye kolonii polsk^j, przedstawi
ciele instyiucyi i stowarzyszeń. Pierwszą z nieb 
stanowili delegaci T ow arzystw a literacko-arty
stycznego w osobach pp. barona U ustawa Tau- 
bego, Ignacego Paderewskiego, J. hr. Przeździe- 
ckiego, Jana Chełmińskiego, M. Krajew skiego, 
B. Kozakiew icza i dr. R . Vacquereta. D elega
ci, krom życzeń i kwiatów, w ręczyli jubilatom, 
w ydany na ich cześć, nieznany dotąd ogółowi, 
portret wieszcza, w ykonany przez D dacroix, na 
zebraniu u G eorge-Sand, na papierze listowym  
tej te autorki. Portret teo, odbity na japońskim 
papierze, ze stosowi.*, dedykacyą, odtwcTzj 1 w 
beliograw iurze artysta fotograf, Paw eł Szumów. 
Jest on właściwie już rzadkością, ile, że T o w a 
rzystw o całkow ity nakł id ograniczyło do 250 
egzemplarzy.

Do późnego wieczora tłum ciągnął do 
mieszkania M ickiewiczów, tłum bez różnicy sta
nów , przekODad politycznych . społecznych. W  
liczbie telegram ów ze w s z y  U  lich  dzielnic i za
kątków polskich, od prasy polskiej, sto w a rzy 
szeń otrzym any został i telegram z życzeniami 
Redakcyi naszego pisma.
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Kronika polska.
—  Teatr I r o w s k i  w  Paryżu. W czoraj

m iały się rozpocząć w ystępy artystów  lw ow 
skich w teatrze .G ym nase* „Zaczarowanem  
kołem* R ydla. Zainteresow anie występami 
bardzo żyw e wśród publiczności i prasy. W szy 
stkie dzienniki najpoważniejsze p is.ą  w górą 
cych słowach o przyj* ździe trupy polskiej, a 
niektóre kończą artykuły sw e słowami: ,V iv e
la Pologne!" W og ćle  nastrój jaicnajlepszy, n a 
dzieja wielka. Po .Zaczarow an em  koJe* dziś 
dane będą: .Sędziow ie* i .W arszaw ian ka*, ju
tro .G ru be ryb y*, we czwartek .T am ten*.

—  Polacy W  W estfalii. Poniższa tablicz
ka w ylicza ilość polaków zamieszkujących o b 
wód przem ysłowo fabryczny westfalsko-nadreń- 
ski:

W  r. niemców polaków mówiących
po polsku 

i niemiecku 
1890 3 58^,431 2 8 3 9 1 2 1 7 0
1900 4 9 3 7 9 1 6  1x3 8 6 9  12 72 0
1910 6 4 3 4 ,10 1 247,028 2 5 5 3 7
W  ciągu zatem dwudziestu lat w obwo

dzie ludność niemiecka podniosła się nawet nie 
dwukrotnie, l.czba zaś ludności pclsm ej wzro- 
ała aż blizko dziewięciokrotnie. Przeszło ośmio
krotnie wzroała także l;czba m ów iącyih po 
polaku i niemiecku.

—  Handlowa wykształcenia kobiet. W
tych dniach zaw iazsło s;ę »  W arszaw ie .T o 
w arzystw o handlowego w yks.U łcenia  robiel*, 
które przejęło w yższe kursy handlowe żeńskie, 
prowadzone dotąd przez Jat szesnaście przez p 
J. Sicm iradzką Na zebraniu organizującetu 
O pisały się na członków T -w a  93 osoby. Do
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zarządu wybrano p p : J. Sicmiradzką, 1. K ul
czyckiego, A . H ersego, Z  Martowską, W. R ze
szowskiego i S . Ruśkiewicza.

Zdrowie Ojca świętego.
Jak donoszą pisma włoskie, zdrowie O j

ca św iętego stale się polepszś. O jciec św. 
opuszcza już apartamenty i w T-w ie sekreta
rza mons. Pescini odbyw a niewiclk;m powozi- 
kiem półgodzinowe spacery po ogrodach w a
tykańskich. O soby z otoczenia papieskiego o- 
powiadsja, it Ojciec św . w ygląda bardzo dob
rze i La-d.o prędko odzyskuje utracone skut
kiem choroby siły. T w arz tylko ma zmize.mia- 
ią, humor jednak i właściwe O^cu św . dobro
tliwe usposobienie najzupełniej mu dopisują. 
Lekarze przyboczni są zdani-, źe wszelkie o b a
wy o rzekomo grożącem Ojcu św., skutkiem 
Dader niezdrowego latem, od czerw ca poczyna
jąc, klimatu Rzymu, sa zupełnie nieuzasadnio
ne i że stan zdrowia O jca św. w obecnej chwi
li żadnych danych dla tego rodzaju pesym isty
cznych przypuszczeń nie przedstawia.

Śmierć szpiega.
„Ncue Frcie Presse" podaje wstrząsające 

szczegóły śmierci zdemaskowanego Szpiega-pu łko 
wnika sztabu generalnego A lfreda  Redlą. Ściśle 
mówiąc, nie popełnił Redl samobójstwa. Czterej 
oficerowie, którzy fatalnego Jdnla odwieźli pułko
wnika, ptłn ili oryginalną inisyę urzędową. W śród 
nich byli referent i prokurator wiedeńskiego sądu 
wojennego. Oświadczyli oni Redlowi, iż na mocy 
wyroku sądów ego pozbawiony jest czci oficerskie; 
i wręczywszy mu nowy browning (rzecz charaatc 
rystyczna, ak się dowiaduje dziennik wiedeński, 
zm aiły nie nosił nigdy rewolweru) kazali mu się 
zastrzelić.

Zarządzone w  sprawi-; śmierci Szpiega śledź 
two uchyli rąbek tajemnicy jaka sprawę całą ota
cza. Jak się okazuje, na drugi dzień po samobój
stwie, do hotelu, w  którym Redl mieszkał, zgłosił 
się młodzieniec, który dow iedzńwszy się o śmierci 
pułkownika, zdradzając jaknajwiększe wzruszenie 
d a ł  do zrozumienia, iż Redi, który cierpiał na spe 
cyficzne zboczenie, D * d ł  ofiarą „zazdrości" jednego 
ze swych przyjaciół, który miał wydać niewiernego 
przyjaciela. Z r  względu na osobistość młodzieńca, 
należącego do najlepszego towarzystwa wiedeńskie
go, nazwisko jego jest trzymane w  tajemnicy.

W ielką sensacyę Sprawiło t-kże wdrożenie 
śledztwa przeciw pewnej damie, rnsyanćc z pocho
dzenia, rozwiedzionej małżonce wyższego oficera 
ausiryackiego, z którą Redl był w  nrzyjacielskicb 
stosunkach i którą podejrzewają, iż pośredniczyła 
pomiędzy swym przyjacielem a rządem państwa 
obcego. Redl dam ; tę znał od lat 8.

Zwracają n i siebie uwagę stwierdzone, a 
dość tajemnicze i częste pod.óże R ed li do G ilicy i 
i do Warszawy.

Z prasy rosyjskiej.

Slaru o b n ę ło w cy  rosyjscy wbrew o- 
pinii „oorońcy Rusi ujarzmionej*, br. Bobrzyń- 
skiego, zazd.ofzczą swym współwyznawcom , 
zamieszka l/m pod berłem wustryaćkiem. Nsj- 
bard-ic] praw ic' w y organ staroobrięłow ców  
moskiewskich „ C e r k o * -" pisze:

„.. O naszyćIj yspOłwyzn-.' rcach zamieszka
łych w  Austryi, jesteim y lepiej od hr. Bobrynskic- 
go poinformowani i możemy ka^gorycznie zape
wnił, i  w  granicach monarchii austryackiej ich 
życie re lig !j ie nie jes. narażone na jakiekolwiek- 
bądź prześladowania. W spółwyznawcy nasi, obcy 
niemcom i polakom, k o r z y s t a j ą  w ś r ó d  u i c b  
z . i c p o r ó w n u n i e  w i ę k s z e j  w o l n o ś c i  
r e l i g i j n e j ,  n i ź l i  s t a r o o b r z ę d o w c y  
r o s y j s c y ,  m i e s z k a j ą c y  w e  w ł a s n e j  
o j c z y ź n i e . "

„C eik o w -* na poparcie pow yższego tw ier
dzenia powołuje się na szereg przykładów i za
znacza iż nie byto jeszcze wypadku wystąpienia 
hr. B atryńsH ego w obronie staroobrzędowców 
rosyjskich, którzy w obec przrśad ow an is ze stro
ny władz rosyjskich niejednokrotnie znajdow ali 
przytułek i opiekę w A u s try i..

Zaiste or ii ubryaskij usiłując dojrzeć źdźbło 
w oku są<ii«da— zapomniał o belce w oku wła
sne m i sw ych przyjaciół najbliższych.

* * * Zasłużone w tępieniu wszelkich 
objaw ow  separatyzmu .M oskow . W itdom osti*; 
prawdopodobnie pod wpływem  uwiądu starcze
go w padły w ht.rezyę. O rgan ten zamieścił 
aitykuł o potrzebie wprowadzenia:' do szkół w y 
kładów historyi i geografii miejscowej, aby 
młodzież szkolna —

„nabrała -oŁładniejszej znajomości swej oj 
ćzyzny, a co ważniejsze, ażeby obudzić w  m łodzie
ży tej żyw e zaintereSow tnie przeszłością rodzimą 
i teraźaujszescią. Potrzeba nietylko rozszerzyć pro
gram w ykładów  historyi ojczystej i geografii, I.-cz 
zm odyfikować do pewnego stopnia i sam sposób 
wykładani* tych przedmiotów naukowych

A żeby zbliżyć 00 SerC i um ysłów młodzieży 
Szkolnej o jjzy itą  historyę i geografię, a ż łb y  obu
dzić w  m łodzieży żywe, w łaściw ie, żyeiow t zaintere
sowanie, zdaniem naszem, należy w każdym średnim 
zakładzie aauKowym uzupełnić kurs hlitoryi i grio 
grafii dokładn e* naucza irm historyi i «eografii 
tego kraju, gd iie się ów zakład naukowy znajduje 
i gdzie młodzież szkolna przyszła na świat i w y 
rosła.

'odohne poznawanie kraju miejscowego je 
dnocześnie powinno być połączone z wrażeniami 
żywemi samej młodzieży nie w  postaci przypi dko- 
wych i rzadko urządzanych wycieczek, 1 :ćz w  dro 
dzc systematycznego i pianowego pekazowego za
poznawania się z pomnikami miej_cnwej przeszło
ści—z miejscową przyrodą i życiem."

Pomimo, że „Mos, W ied-* w końcu arty 
kułu zaznaczyły, iż podobny wykład bistoryi 
m iejscow ej— m u sałb y mieć na celu łączenie 
przeszłości prowiucyonalnej z bistoryą ogółno- 
rosyjską— utzędowa „R ossija* heietycki projekt 
potępiła brzw zględn ii:

„Jcstże to —idylla - czy nieporozumienie?
lustorya „miejscowa," juko bistoryą, raoże 

mieć znaczenie t>lko nln kreśów poszczególnych, i 
jako zbiór cpuodów , należy, czy przyniesie
jakiKuiv. itk pbzjick  ula spiawy nauczania i wycho
wania."

I słuszn ie, N au czyciclow ie g im n szy ó w  mu - 
s itiib y  n ietylko  w ykład ać h .sto ryę  Tm utur^kaoi, 
lecz ró w n ież  o p ow iad ać uczniem  „ep izo dy* z bi 
sto ry i P olski, L itw y, IU .a n t i t d-, co  po nimu 
ten d cn cyi n ak  a zyw a n ia  h ista iy i tych  k ra jó w  do 
d ziejów  Iłan o t G ro źn e g o — prz jc z y n ić  się jtd y u ie  
m oże do s,.. i-eania „acperatyzm u* i ukochan ia 
rzeczy  jj.lfc.zaoyŁ-ii I z takim  projektem  w y stę 
pują „Mus. W ied.*! N ieboszczyk K a tk o w  w g r o 
bie Się prze a racz. .

D Z I 1 N N I K  K I J
J J 1;1! ■...............inni .Jf ii i n n  min m

€cha kuluarowe.
—  „Russk. Słow o* pisze, że odrzucony 

przez R adę Państw a projekt praw a o dopusz
czeniu na uniw ersytety wychowańców szkół 
realnych i scmiDaryów duchownych, praw do
podobnie, zostanie w niesiony penow nie do 
Dumy.

Hr. W itte, który na posiedzeniu plenar- 
nem R ady Państw a w ygłosił mowę, udowad
niającą, że uniw ersytety rosyjskie są przepeł
nione —  obecnie zaznajom iwszy się z w ynika
mi ankiety, zarządzonej przez redakcyę „Russk 
Słow a", przyznał się, iż sźle był w tej kwestyi 
poinformowany.

Przedstaw iciele f.akcj i k -d  , październi 
kow ców  i postępowców, oświadczają, że ankie
ta będzie podstawą dla ponow nego opracow a
nia projektu praw a o dopusźczeniu na uniwer 
s jte ty  w ychow ańców  wszelkich szkół średnich.

Poseł Niekrasow sądzi, że ponowne wnie
sienie ow ego projektu praw a powinno być de
monstracyjne, t. j. by projekt opatrzony byl 
podpisami przedstawicieli wszystkich frakcyi 
Dumy Państwowej,

Poseł K owalewskij, ( p a ż jź ) obiecuje, iż 
niezwłocznie rczpocznie opracowywanie nuwegc 
projektu prawa.

—  Grupa posłów włościańskich złożyła 
wniosek praw odaw czy o Lonieczności zorgani
zow ania przy ministeryalnych szkołach dwukla- 
sow ych kursów wieczornych dla analfabetów 
dorosłych. K ursy te mają być otwierane przez 
pejsonel nauczycielski bez specyalnegu pozw o
lenia władz szkolnych.

3nJor»acyt i pogłoski
—  Projekt ustawy prasowej rozw ażany 

będzie w Radzie ministrów d. 30 maja. W e 
dług pogłosek, niektórzy z członków rady za- 
mięrzają wystąpić z poważnym i zarzutami prze
ciwko pew nym  artykułom ustaw y i złożyć w ła
sne poprawki. Stanowisko prasy wobec pro
jektu ustaw y prasowej w yw arło pewien wpływ 
na członków R«dy i spodziewać się należy, że 
projekt ulegnie pewnym zmianom.

Niektórzy członkowie rady ministrów, w e
dług inform acyi „Rus. S ło w a*, przyszli do 
przekonania, że btaki projektu przepisać należy 
tej okoliczności, z  projekt ustawy byl opraco
wany bez udziału przedstawicieli prasy.

Na posiedzeniu rady ministrów w d. 30 
maja będą obecni naczelnik zarządu głów nego 
do spraw prasowych hr. S  Tatiszczew  i jurys- 
konsułt ministerstwa sprawiedliwości S. W . 
Tregubow , który kierow ał opracowaniem  czę
ści ustawy o kararh praso ryc h .

—  Specyalna narada m iędzywydziałowa 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych ukoń 
czyła rczt.ażanie projektu praw a o przyjm ow a
niu poddaństwa rosyjskiego przez cudzoziem
ców.

Projekt pow yższy w znacznym stopniu 
ułatwia przyjm owanie pojdań t^ a  rosyjsk ego 
nietylko cudzoziemcom urodzonym i m ieszkają
cym przez czas dłuższy w R osyi, lecz w ogóle 
wszystkim cudzoziemcom, życzącym przjjąć 
poddaństwio rosyjskie. Podania w sprawie 
przyjęcia poddaństwa rosyjskiego, według pro
jektu, winny być skierowywane do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, gdzie też los podań tych 
b ęlzie  ostatecznie rozstrzygany.

f i  sty z 05esy.
Bankructwo moralne pr»twićowC6w. — Ochronki 

katolickie.

Rozm aite skandale, szwindle, przeróżne 
„panam v*, jakiemi od lat kilku św iat cały za 
dziwia O jesa , sw ój początek, rozw ćj i koniec 
znajdują w crganizacyi zarządu rady miejskiej, 
opierającej się niby na dwu filarach —  na 
czarnosecinnych klubach „Sojuz russkichrludiej", 
i „Sojuz russkawo naroda*, do których dopie
ro od niedawna dołączył się „zw iązek Michała 
Archanioła*, „związek przedmieścia* i t. d.

G d y atoli te kluby czarnosecinne gryźć 
się ze sobą zaczęły i nie na żarty wzięły s ę 
za czuby, spadł do zera autorytet rady miej 
skiej i cała reakeya odeska, stanowiąca dumę 
i honor reakcyi w szech.osyjskiej, ujrzała przed 
sobą dno nędzy. D w óch „leaderów * w yłU w i- 
ły  owe partye odeskie na czele —  prezydenta 
miast* M ijs.ejewa i Pełikann, stąd dw:e par
tye, —  ŁMrkańczyków i „M ojsiejewców*. Przed 
kilku dniami obydwie sromotną poniosły p o
rażkę, gdyż p izy  w yborach do rady miejskiej 
odnieśli zw ycięstw o t. zw. „nowodum cy* —  
party a postępowa.

Naraz, pod wpływem  tego niepowodzenia, 
godzą się n ij  zaciętsi przeciw nicy. Pelikan, 
który przed tygodaiem  sekundantów do Moj- 
siejew a wysłał i gdy ów odmówił pojedynku, 
groził mu akcyą czynną (oczywiście na prze
ciwnika skórze), dziś naraz w zyw a do z| ody 
i solidarnego głosowania.

O burzyło to niejednego, ale wprost oczy 
przecieram ze zdumienia, czytając list otw arty 
jednego z „praw icow ców * prezesa komisyi 
m iejsuej rew izyjnej, niejakiego pułkownika Si- 
gajewa, który wprost zaznacz*, że „ pycofuje 
się zc wszelkiej współpracy z oplutym kamer- 
berem M ujsiejewym i plującymi nań Pelikanem
i Rodziewiczem* i cytuje następujące słow a 
redaktora pisma „R usskąja Riecz* szanownego 
Iwanowa: „ iło w a — „spraw a roiyjsk** dawno
trzebaby tu w ykreślić z użycia, gdyż śród ro- 
syan niema tu ludzi idei, a są tylko szachrsje, 
ludzie m ający Korzyść osobistą i interes na 
celu*.

G dyby coś podobnego pisał ktokolwiek z 
obozu postępowego, byłoby to można uważać 
za frazes polemiczny, gdy te słow a drukuje w 
pismach w rogirj partyl jeden z „woozów * pra- 
wicy, „katoński" p, S g a jc w , nabierają one 
podw ójnego znaczenia. T ego  rodzaju dekląra- 
cya jest „testimonium psmpertatis* całej partyi 
jest wyrzeczeniem  się jej haseł i spaleniem 
sztandarów.

J-k wiadomo, w ybory odeskie zostały 
skasowane. K artki dc liczenia głosów  kreślone 
kolorowym i ołówkam 1, stw orzyły taki cbaos, że 
*T!:pić o skasowaniu w yborów  nie było można. 

f!owi«d»ją, że partye praw icow e przy now ych 
W)b rach będą głosow ały so lid łin ie. Muieisza 
o' to: gospodarka u h  stała się w szjstkim  solą
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w oku. Jeżeli zawrzał oburzeniem stary Siga- 
jew, to w szyscy inni nie m ogą zdobyć się na
wet na nienawiść: dla nieznośnych działaczy 
najlepszem przyjęciem jest milczące lekcewa
żenie.

W  najU iższą niedzielę znowu staniemy 
do urny wyborczej. Jeżeli zw ycięstw o postę
powców nie będzie połowiczne, to przykre 
arzmo zostanie nareszcie zrzucone i m.astc 

odżyje, zbudzi się z odrętwienia.
Sezon kąpielow y już się rozpoczyna. Do 

O desy napływ ają zewsząd goście sezonowi. 
Dnia i-g o  maja odbyło się w tutejsze; ochron 
ce przy nowym kościele rozdawnictw o ubrań 
i bielizny dzieciom. N ow y system ochroniar
ski włoszki Montess .ro poglądowo przedsta
wiony przez rzesze malutkich dzieci, rozrzew 
nił gości. W arto, aby każdy, kto przyjeżdża 
do O desy, zwiedził ochronkę, kolonie letnie 
Dom Polski. W zorow o prow adzona ochronka 
znjjduje się pod opieką sekcyi pań, do które; 
należą panie: Laura Mączewska, M arya Sie-
anaszfcowa, A n a a  W ilkoszewska, Anastazya 
Górska, Leokadya Szostakowska, M arya Za, 
charewiczowa, M arya br Ścibor-M arcbocka, 
Stanisław a O rzechow ska i in.

Przed paru dniami odbyło się specyałne 
parafialne zgromadzenie litwinów, zwołane 
przez proboszcza Kellera, na którem postauc 
wiono prosić n ą j  o wyznaczenie pensyi dla 
księży litw inów , a biskupa o wyznaczenie 
owych ks ęży dla obu kościołów.

Pon.ew aż przed kilku laty na ogólnem 
parafialnem zgromadzeniu jednogłośnie zade
cydowano obrać do komisy! szkolnej parafiani
na htwina, a pi zy  w yborach syndyków  popie- 
r-ć kandydaturę litwina, więc mocno n*s dzi
wi, dlaczego zw ołane było specyałne zgrom a
dzenie katolików-Utwinów, nie zaś ogólne zgro 
1 ad zenie parafian, na którem można bałoby 
pomówić o w yborach np. kem isyi szkolnej od 
lat kilku wbirew prawu zawieszonej' i nie fank 
cyonującej.

Selim  Mirza.

Kronika prowineyonaha.
(Z  pism i  od korespondentów)

—  W ystaw a wyrobów  garncarskich. Zarząd 
spółki kredytowej w  m. Z.ńkow ic na Pololu, urzą- 
dzr da. 2 czerw ca b. r. w ystaw ę w yrobów  gari - 
Carskich, W yroby nagrodzone na tej w ystaw ie bę 
da następnie eksponowane ua w ystaw ie kijowskiej. 
W  liczbie ekspertów zaorosionyCu do oćeuy w y 
stawionych okazów figuruje kustosz ntuzcum rolrn 
Czegc w  Kamieńcu p Aleksander Prasicw icz, któ
ry brał Czynny udział w  badaniu przem ysłu ludo
wego ni» Podolu.

D jd ić  naieży, że garncarstwo w  Zińkowie 
kwitnie od bardzo dawn-i i „zińkewskic garnki*, 
rozwożone po calem  Podolu, cenione Są zawsze 
drożej, niż w yroby z innych wsi i Sa poszukiwane 
prcez gospodynie wiejskie. Specyaloic taofiny ga
tunek gliny zińkowsKiej i posiadany przez tamecz
nych garncarzy sekret jej wypalania dają zińkow- 
skira naczyniom glinianym szczególną moc i 
trwałość.

—  Plantacye buraczane. W edle infoim acyi 
zebranych po dzień 1 maja b. r., na Podolu by o 
pod posiewem  Duraków Cukrowych 1.33,963 dziesię- 
C in y -w  tej liczbie 23498 dziesięcin plantaćyi nale
żących do cukrowni. W  roku 1912 plantacye bu- 
racrane zajm owały na Podolu 122,775 dzicsięCiifJ 
Czyli o 11,188 dziesięcin mniej niż w  roku bie
żącym.

— Niebezpieczny statystyk . Gubernator po  
dolski nie zatw ierdził statys*yka ziemskiego p. Ko- 
szewoja zaangażowanego przez podolski gubtrnlal- 

■ny zarząd ziemski. P. Koszewoj stał na czele sta 
tystycznego działu wołyńskiego ziemstwa, gdzie 
pod jego kierunkiem Dracowało okuło 150 ludzi.

—  Ograbienie kościoła. W  noc na 13 majs 
ograbiono .ościół w  Płcskirow ie. Z łoczyńcy weszli 
do kościoła przez wyian_ane drzwi od zakryslyi 
i zabrali dużo cennych sprzętów  kościelnych do 
ornatów Się jednak nie desr iii, bo nie m ogli zła
m ie  zamku od ich Składu. Z łoczyńców  dotąd nie 
ujęto.

— B a d a n i e  stanu h o d o w l i  bydła rozpoczęło 
się ju f w  trzech powiatach Podola: Winnickim, m o- 

hyiowskim  i kamienieckim. Do planu bidanis 
w ch odzi nie tylko opisanie rasy m iejscowego b y  

dła, ale i stosunek jego  ilości do posiadanej 
ziemi.

—  Pożyczki p o i zastaw  zboża Podolska fi
lia banku państwa projektuje w r. b. w prow adze
nie ptżyCzek pod zastaw zboza w  Stertach, w w y 
sokości 75 proc. wartości, przy stopie procentowej 
po 5 od sta i 6 miesięcznym terminie.

Dotąd Bank państwa w ydaw ał pożyczki tylko 
pod zastaw gotowego ziarna.

—  Cztery miliony na drogi W ołyńskie ziem- 
stwo gubernialne w szczęło starania o pożyczkę z 
kasy kredytowej dla ziem stw i miast 4,200,000 rb. 
na budowę dróg podjazdowych do Staćyi kolejo
wych. Z  82 stacyl kolejow ych w  gubernii— 70 ma 
być połączonych bitymi gościńcami z najbliższcmi 
mi asteczkami. Gubernialne ziem siwo poleciło ziem 
stwom powiatowytw przygotowanie projektów tych 
dróg podjazdowych i kosztorysów ich budowy.

—  Straż ogniowa. W  Radomyślu z inieyaty- 
w y i przy zapomodze k j. gub ziem stwc zorganizo 
w ała się oihotnicza straż ogniowa.

—  Trahtwaj elektryczny w  Hununiu. W Hu
maniu projektuje się budowa tramwaju elektryczne 
go. KonCeSyę bierze niejaki p. Rubinfcztejn.

—  Opał i kooperatywy. Spółki kredytow e w  
Humaniu i B erdyczow ie organizują sprzedaż drze
wa opałow ego dli. swoich Członków. W  Humaniu 
handlarze drzewem  zaproponowali zniżkę ceny dla 
Członków Spółki byle niedopuśżić do organizaCyi 
sprzedaży drzew a bez ich pośreanictwa-

—  Skasowanie o p ł a t .  W  gubernii kijowskiej 
dotychczas tylko w  jednym  powiecie humańskim 
istniały opłafy za szczepienie zwierząt i wyjazdy 
ziem skiego personelu weterynaryjnego, w  pozosta
łych  powiatach opłaty tego rodzaju oddawn? zo
stały skasowane.

Obecnie ziemstwo humańskie również po 
stanowiło zaprzestać pobierani: wymienionych
opłat.

—  S p rzrdaż maszyn i narzędzi rolniczych. W  
ciągu roku ubiegłego pow. ziemskie składy rolnicze 
sprzedały maszyn i narzędzi rolniczych za z górą 
300 tys. rb. Między innymi Skwirski skł«d maszyn 
i narzędzi sprzedał w  roku 1912 tbwaru za 19,418 
rubli 46 kop. na kredyt i 11,249 rb. 90 kop. za go 
tówkę.

—  Repartycya gub. podatku ziem skiego. W  
roku zeszłym  repartycya guberniaineg > padalku 
ziemskiego pomiędzy postczególoym i majątkami 
w  powiatach gub. kijowskiej opierała się, jak  w ia
domo, na ich w a r t o ś c i  szacunkowej. W roku 
bieźążym repartycya t i  opierać się będzie na d o 
c h o d o w o ś c i  majątków.
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Guberniainy zarząd ziemski o ltz y a a 1 ju ż  z 
niektórych powiatów obliczenia repartzcyjne m iej
scow ych zarządów ziemskich. T ak  naprzykład. w  
powiecie zwinogródzkioa na rok 1913 z ogólnej do 
chodowofci majątków nieruchomych w  sumie 
3>°54i<75 rubli, w ypada podatku gubernialnego 
r l5i5ó7 rubli, Co czyni 3,784kop. od rubla dochodu. 
W  powiecie zaś berdyczowskim , gdzie ogólna do
chodowość opodatkowania wynosi 3,717,462 rab. 
ziemski podatek guberniainy wynosić będzie 154,255 
rb., czyli 4,149 kop. na rubla dochodu. R eparty
cya w pozostałych powiatach w yrazu się mniej 
w ięcej w  podobnych cyfrach.

—  Irarjiczny wypadek. O strasznym w yp id - 
ku, jaki miał m iejsce w  Żm erynce, opowiada „Ju- 
go-Zapadnyj Kraj*. P rzy ul. UczaStkowoj w  domu 
Kuczeninowej zam ieszkiw ała rodzin*, Składajt.ca się 
z Ottona P , jego żony i pięciorga dzieci w wieku 
od 3 —  14 Iłt. Rodzina ta wpadła w  ostateczną 
nędzę i wskutek tego zdecydow ała zakończyć życie.

Rodzice oznajmili o tej decyzyi starszym 
diieciom. Najstarszy Syn, 14 letni Stefan, nie zg o
dził się zażyć trucizny. R odzice w sypali dzieciom 
dc herbaty mo.-finy, matka dopiero w ów czas zaży
ła truciznę, gdy dzieci zaczęły  już zasypiać.

Na drugi dzień Sąsiadom w ydała się podej - 
rżana cisza, panująca w  mieszkaniu P. Gdy tam 
weszli, przedstawił się ich oczom wstrząsający w i
dok. W ezw ano doktora i po usilnych staraniach 
u d iło  się całą rodzinę, z wyjątkiem  najmłodszego 
dziecka, odratować.

—  Telefony w  pow. lipowieckim . W  p o w ie
cie lipowieckim  zaczęły już funkeyonować następu- 
jdce linie telefoniczne ziemstwa powiatowego: L i
pow iec —  Miodówka —  B artoszónka (25 wiorst), 
L ipow iec —  IlińCe (16 wiorst), L ip o w iec—Feliksów- 
ka —  LukaSzówka (11 wiorst) i L ipow iec —  Z o zćw  
(9 wiorst). Jłudowu staCyi telefonicznej w  Lipow cu 
została już ukończona. Stacye w  M iodówce i Iliń- 
cach zaczną funkeyonować w  jesieni r. b

— Agennya banku włościańskiego w  Humaniu. 
Ministerstwo skarbu zawiadom ,ło gen.-gubernatora 
kijowskiego, żc w  Humaniu otwarta została agrurya 
filii kijowskiej włościańskiego banku ziemskiego. 
Przedstawiciel potuienionego banku p. Sławinskij 
m ieszkać,będzie stale w  Humaniu. Nowa sgenCya 
utworzona zostaia w  Celu ułatwienia i uproszcze
nia stosunków pomiędzy ludrością a bankiem. Dt> 
nosząc o tern gubernatorowi kijowskiemu naczelnik 
kraju prosi go o wyznaczenie środków dla powia 
domienia ludności włościańskiej o zadaniach nowej 
agencyi.

Z  komitetu rejonowego.
Podczas ostatniej se s ji komitetu rejo no- 

v  ego odczytane pomiędzy iDncmi referat o sta* 
nie ozimin i poriew ów  jarych w guberniach 
kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, besaraosk.ei 
chersońskiej, czernihowskiej, połtaw skiej, moby- 
IowskHj, orłowskiej, mińikiej, wileńskiej, gro
dzieńskiej i witebsidej. W  gub. kijowskiej stan 
ozimin oraz posiew ów zbóż jarych przedstawia 
się nnogół haidzo dobrze, w pozostałych zaś 
guberniach bardzo zaći walająco, zadaw alająco, 
lub prawie zadawalająco. Urodzaj spodziew a
ny jes! w yżej niż średni. O baw y budzi tylko 
nadmierna bujność posiewów i gęttość runi.

Następnie rozpatrzono rezultaty badać 
ekonomicznych projektowanej przez inżyniera 
S. Tim czenkę kem um kasyi m ototram wajowej 
pomiędzy Kijowem  a Żyton ierzem.

P j  krótkiej dyskusyi projekt zaaprobow a
no z z a i izeźeniem , że przejazd koleją w  jedną 
stronę kosztować powinien nie więcej ponad 
50 kopiejek.

Uchwalone rów nież wprowadzić na kole
jach rachunek 24-godzinny nietylko dis użytku 
wewnętrznego, lecz i dla zew nętrznego. T o  
znaczy, ze na przyszłość godziny przyjścia i 
odejścia pociągów i t. d. znaczone będą w e
dług now ego rachunku. Po:zątek doby zaczy
nać się będzie o g. 12-ei w  nocy. Z  lecydo- 
w aro, iż dc w agonów  ładować m ożna 1,000 
pudów cukru z wyjątkiem cukru znajdującego 
się w beczkach.

Postanowiono poczynić starania o w yasy
gnowanie kredytów na badania trasy szeregu 
aow ych szerokotorowych linii podjazdow ych. 
Ze sprawozdania o ilości ładunków przewiezio- 
nych przez koleje, znajdujące się w rejonie 
komitetu kijowskiego, widać, że w r. 1912  
przewieziono o 3% pudów mniej, niż w r. 19 11 .

Po rozpatrzeniu szeregu spraw bieżących 
sesya komitetu została zamknięta.

MaunulKlIiMnaswMMj

Kdlej Podolska.
D a  15 maja odbyło się w Petersburgu 

pod przewodnictwem W . Żukow skiego ogólne 
zebranie akcyonaryuszy kolei Podolsuiej. P rzy
było na nie i ę  akcyonaryuszy, reprezentują
cych 23,897 akcyi i rozporządzających 
2,388 głosami. Największą iloś** akcyi przed
stawili azowsko-doński bank handlow y (r i,s o o ) , 
J. hr. Potocki (4,600), I. Manus (4 ooo), peters- 
buiski bank m iędzynarodowy (3,400) i in.

Z  przedstawionego przez zarząd „prasa oz- 
d an k  okazuje się, iż budowę kolei rozpoczęto 
w sierpniu 19 11 r. i do 1 stycznia 19 13  r. 
wykonano okoio 3/( wszystkich głów niejszych 
robót W  roku bieżącym rozpoczęto roboty 
w początkach kwietnia; według opinii zarządu, 
w razie sprzyjających warunków atm osferycz
nych ruch tym czasowy na przestrzeni Szepe- 
cówka— Płoskirów będzie można otw orzyć już 
ir j:sien i r. b. Jednakże ze względu na ch a
rakter gruotu okolic, które przecina budowana 
kolej, ostateczne wykończenie toru n u s i być 
odłożone do czasu, aż on się utrwali i do tego 
czssu trzeba będzie wstrzym ać się z jego umoc
nieniem. T o ż  samo, dzięki wspomnianym  nie
pomyślnym warunkom dotyczy rów nież w szel
kich . istalacyi sztucznych.

Niezależnie od pow yższego zarząd za k o 
munikował, iż Tow arzystw u udzielona została 
koncesya na budowę linii Szepetów ka—  Żtobin, 
która pójdzie od stacyi Połonne kolei Południo
wo-Zachodnich do stacyi Żiobin kole; R y sk a - 
Orłowskiej. W skutek tego trzeba będzie p o
większyć kapitał akcyjny i zrealizow ać kapitał 
obligacyjny Jednocześnie prezes zarzsdu z a 
znaczył, iz pozwolenie na emisyę niezbędnych 
kapitałów uzyskane będzie w najbliższej p .z j  
szlości. Na w a o se k  J. hr. Potockiego zebranie 
postanowiło przyśpieszyć budowę w ym ienionej 
tinii i w tym celu pizystąpić do niej jeszcze 
w roku bieżącym.

Z powodu ustąpienia ze składu zsrztd u  
A. von Drejeru, pełnienie obow iązków  prezesa 
zarządu objął K  Ł azareir Na dyrektora zarzą
du w ybrano ponownie S. ks Kudaszew a. na 
kandydatów zaś,—  W. Żukow skiego i S . Emie- 
ijanowa, który ma objąć wakujące stanowisko 
członka zarządu.
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Posiedzenie redy miejskiej.
(Dzień trzeci).

Przew odniczy prezydent miasta H. D i - 
b o  w . Radnych 35, publiczności niew iele

M. S t r a d - m s k i j  referuje prośbę rudy 
szpitalnej o pokrycie deficytu szkoły akuszeryjnej 
znajdującej ń ę  o r ły  szpitalu Aleksm drow skim  
kapitału zapasowego tejże szitoły. D tf cyt wynikł 
wskutek zmniejszenia się w  ciągu ostatnich dwóch 
lat liczb y u c ze J c , skutkiem zastosowania do iyd ó 
w ek  norm y procentowej. W obec tego, _ rada szpi
talna prosi radę miejską w szczęć starania o skaso
wanie normy procentowej i o pozw olenie ca po 
krycie deficytu w  suanie 11,045 rb. 14 fe0P- z k a p i 
tału zapasor-ego szkoły akus-eryjnej.

P adni D o b r y m  n, i B r a ż n i k o w  występu
ją przeciw ko skasowaniu normy procentowej tłli- 
tr.acząc, że bez tiormy żydów ki zaleją szkołę i nie 
będzie miejsc dla eb.ześctjan.

Radny baron O r g i s v o n  R n t e n b e r g — 
wskazuje, że w  R JSyi wielki brak personelu me- 
dycznegc i dziw i się, że do takiej spraw y mieszają 
ludzie politykę.

P o doayć ożywionej dysku syi rada miejska 
postanowiła wszcząć w  ministerstwie s ta ra m  o 
skasowanie n o m y  procenłowej dla źyaó wek pra 
gnącyc'1 wstąpić do szkoły akuszeryjnej, deficyt zaś 
pokrj c z kapitału zapasowego.

Nastę/nie, na w n ioset zastępcy prezydenta 
miasta d -ia"T . B u r c z a k *  ada miej b » postano 
w iła  w yasygnow ać 3,460 rubli na urządzenie gier 
dla dzieci w następujących punktach: w  ogro izie 
Cesarskim, na Łukjsnów ce w  p .b lizu  cerkw i Teo- 
nora, w  c/rzu le  łybedzkfta około 4 g mnazj m 
i nu w yspie A leasiejew skiej (Truchanaw ęjl. Na 
w yspie A.eksfejewsKiej gry  będą urządzane nie- 
tylko dla dzieci lecz i dla dorosłych. Przewóz 
uczestników gier urządzanych na w yspie Aleksie- 
jew skiej odbyw ać Się będzie bezpłatnie na statkach 
T -w a żeglug, po Daieprze po okazaniu legitym acji 
wydanej przez zarząd miejski.

Pd rozważeniu jeszcze Kilku drobnych Spraw 
posiedzenie zostało zamknięte o godzinie 9 ej 
minut 45 w ieczór w obec braku niezbędnego 
i/tiómaru

K R O N I K A .
K i l s i d a r i  j b ,

i m t  a i  (3) Krzyż. dzień. W iktora. 
Jutra 22 (4) Krzyż, dzień Julii P. M.

W tChód t ł t U a  •  fo d z. 3 m. 55. 
Ż aćh śd  iłsfiCa ■ gwdz. 7 m. 59. 
D tagafC dnia fa d z . 16 w 04.

K a lu d jn ik  H i«łofyn«y>
S c z t r w c a  n .  s t .

R eku 1605. Umiera w  Zam ościu karcierz 
Jan Zam oyski.

—  , B ia ły  k w ia te k " . Dziś kijow skie T o
w arzystw o walki z gruźlicą organizuje tprzedaż 
.B ia łeg o  kw iatka". Dochód ze n r e d a ż y  pój- 
dzie na utrzym ani” i rozszerz :nie sanatorium  
w Puszczy W odnej dia cborycn na gruźlicę.

—  W ycta czk a  ita t k u m . Zarząd Polskie
g o  T o w a rz y stw ! G „  . 1 istyczi ego urządza m nie
dzielę dnia 26 maja r. b. w ycieczkę statkiem 
do Starosielja.

W a zy slu e  sekeye T -w a  przyjm ują czynny 
udział i dokładają wszelkich atirań, by pierw
sza w yciecz** w roku bieżącym była udatnj 
i m-‘e pozostawiła wspomnienie. „ ^

Na ooszeruym  statku przygryw ać będzie 
o r k i e s t r a  w o j s k o w a ,  a m ięć ,y  iunemi' 
atrakeyam i o d o ęią  się z a w o d y  l e k k i e j  
a t l e t y k i ;  w yścig  p  c zy, w yścig  z przeszke 
darni, w yścig pocztow y, footbu*, z a w o d y  
n a  w o d z i e :  w yścigi na kajakuch i na ham- 
burkach.

Urządzone zostaną zajmujące s ł u p y  
s z c z ę ś c i a ,  a ku końcowi zaoaw y spalone 
będą o g n i e  b e n g a l s k i e .

Poniew aż w yc:eczka przypada jednocze
śni^ z dniem otw arcia sezonu wioślarskiego, 
podczas w ycieczki rozdane zostaną żetony zw y- 
c ę ic o m  zaw o d ór w odnych z roku zeszłego, a 
rów nież w. ę tzone będą żetony na z a w o jy  lek
kiej atletyki z w iosny r. b,

Statek odpłynie Jw a razy, o 12 ej w poi. 
i o 4 ej po poJuamu od nowobudującej s.ę 
przysfaxu P. T  G  wprost ulicy Audrzejow - 
skiej.

—  .Lutnia" P- T. G. w  ubiegłą sobotę
18 b. m. drużyna śpiew acza P. T . G. zakoń
czyła sw ój sezon zim ow y, zam ykając podw oje 
na w ypoczynek letni. Dział koncertow y składał 
się z udatnie dobranych i w ykonanych piosnek, 
utw orów znanych poickich kom pozytorów P. M a 
Bzyńskiego, Z N oskowskiego, S . Surzyńskiego 
i nieśm iertelnego S  Moniuszk*.

Słuchacze, obecni na wieczornicy mieli 
snosebność należycie ocenić działalność .L u tn i" , 
która w bieżącym sezonie była intensyw niejsza, 
dzięki umiejętnemu kierownictwu w ytrąw n -go  
artysty-m uzy*a p. Albina, Jesionowskłego, któ
ry  me s z c z ę iz ł  pracy nad wyrobieniem ze sp o 
łu śpiewaczego.

Urządzane w mirLOnym sezonie koncerty 
cieszył/ się wielkiem uznanium, śsiadcz^ cem  
wym ow nie, z : praca nie idzie n* marne, że
.L u tn ia" coraz energiczniejsze czyni postępy-

Po oddziale koncertowym , przy dźwiękach 
muzyki wesoło tańczono i baw ione się, poczem 
całe tow arzystw o na czele z prezesem P. T . G  
p. Z . W ięcacw sk.m  i prezesem .L u tn i"  p. A. 
W ilczkowskim  zasiać ł j  do kolacyi.

Zakcńczenie sezonu bieżącego przyniosło 
r o w y  dow ód rozwoju artystycznego naszej dru 
żyny śpiewaczej i pozwala w różyć j ik n ij le p e j  
o dalszej przyszłoś ;i .L u tn i" ,

—  S p .a w a  a a ./ , p rzys. Ftana, Gelda 11» 
Na jednem z ogólnych zenrań kijów sk.ego są 
du okięgow ego  w  roku zeszłym  postanowiono 
zaniechać dochodzenia w drodze dyscyplinarnej 
przeciw ko b. członkom zarządu konkursow ego 
nad majątkiem b. bankiera J. Epsztejna— aa w 
przys. F iaaow t, adw. przys. Larn aucbow ow i i 
b. obr. pryw . Geldow i do czasu ukończenia 
prow adzonego w tej samej sur rw ie śledztwa 
łtjumege. D e cy z ja  ta została zatwierdzona 
przez izbę sądow ą, następnie zaś, na skutek 
protest prokuratora, senat ją  skasow ał.

N a estatniem  cgóincm  zebraniu sądu o 
k ięgow ego  spraw a pow yższa byia Tozpoznawa 
na powtórnie, przyczem postanowiono przeciw 
ko wym ienionym  osobom w drożyć dochodzenie 
karne.

—  Zjazd szk o ln y. Charkow ski zjazd w 
s irawie statystyki szkolnictwa ludowego otw ar 
t f  zostanie w d. 12 czerw ca. W  z^eździe bie 
r ie  udział 23 ziem stwa gubernia ue i 40 po 
w iatow ycb, między inne mi kijow skie gub rn a l-  
ne i taraszc7ańskie powiatowe.

—  S itarza  Dobrynlna. R ad n y Dobrynin 
złożył na ręce gubernatora sk irg ę , w której 
prosi o oddanie pod sąd całego składu kijow 
skiego zarządu m iejskiejó  za nielegalne, zd a

niem skarżącego, wydatkowanie rum na rachu
nek przyszłych pożyczek miejskich. P. D obry
nin twierdzi, iż deficyt w kasie miejskiej prze
kracza obecnie 1 1/, mi’ , rb.

—  Echa naaużyć na kolei- W czoraj sę
dzia śledczy do spraw szczególnej w agi p. Fu
rii: bada! adw okatów kolejow ych Nikołajewa 
M akarowa. Ptace komisyi rew izyjnej zostały 
zikończone, 1 obec czego naczelnik kolei roz
wiązał kom isję. W ładze sądowe rozpatrzyły 
rów nież wszystkie papiery, odebrane od ski" 
pyw aczy frachtów. Niektóre dokumenty pod 
dane zostały ekspertyzie chemiczno-mikroskopij 
nej w celu określedia czasu, kiedy zrobione zo
stały różne dopiski i fałszerstwa.

Po powrocie z K ijow a obei piokurator se 
na fu Kupfer złożył Ruchłow o wi raport ze sw ych 
czynn ości rew izyjnych, które polegały na roz 
patrzeniu spraw  zjazdu sędziów pokoju oraz 
sędziów pokoju re w ró w  1 1 -go i 9*go. W k ró t
ce do K ijow a przybędzie po raz trzeci oberpro- 
kurator senatu p. Litow czenko, Którj w d al
szym ciągu będzie prowadzi! rew izyę niektó
rych instytucyi sądowych.

Ś led ztw o  w  sp raw ie n ad u ży ć  p o trw a  nie 
m niej, n iż rok

Z lotnictwa. G enerał gubernator ki
jow ski udzielił kilku członkom kijow skiego T -w a 
lotniczego pozw olenia na dokonyw anie w zlo
tów  pomiędzy lotniskiem, w Kijowie a aerodro- 
mem krasowskim , znajdującym  się w pow. ber- 
dyczowshirr. K ijow skie T -w o  Iotn;cze p o m m o  
jednak zaopatryw ać aw iatorów  w odpowiednie 
(egitymacye.

Dom w łasny Pogotowia O necdai o
godz. 2 po pcł. odbyło się uroczyste zJożen ić 
kam en: a węgielnego pod budujący się dom 
w łesny Pogotow ia przy ul. R ajtarsH ej 22. 
W  uroczystości wziął udział metropolita kijow 
ski FU  wian, generał-gubernator Trepów , do
w odzący wojskam i generał Iw anow , gubernator 
Sukowkin i wielu innych wyższych urzędn:ków. 
Przem ówienie okolicznościowe w ygłosił prezcT 
T -w a  Pogotaw ia pref. W agner, który podkre
ślił, że T -w o  ma obecnie na budowę kapitał 
120 tys. rb , kosztorys zaś przewiduje wydatki 
na buduwę w kwocie 250 tys. rb. Pomimo to 
jednak T -w o przystępuje śm:_ło do budowy, 
licząc na ofiarność ogółu, która nigdy P ogoto
wie nie zawodziła.

—  Walne zebranie Pcgotowia. Dnia 23 
b, m. w sali ratusza odbędzie się ogólne doro
czne zebranie T -w a  Pogotow ia ratunkowego.

—  Skarga do nonatu. W yborca do ra
dy miejskiej tdw . przys. A  Sidorenko przesłał 
do senatu skargę na zatwierdzoną już przez 
gubernatora uenwałe rady miejskiej, która zre

dukowała do 50 tys. rb. pierwotną sumę 250 
tys rb , laką ssarb miał zapłacić za plac przy 
zbiegu ul W . W łodzimierskiej i W . Żytom ier
skiej, przeznaczony pod budowę pałacu sp ra
wiedliwości. Zdaniem satrżącego  uchw rła ta 
powinna by’a zapaść większością V . głosów , 
została zaś przyjęta prostą większością.

—  0 urządzenie przedmieść. T -w o  po
pierania rozw oju przedmieścia Z a b ijto w ia  
zw róciło s;ę do prezydenta miasta z profbą o 
skasowanie ćmietnisk m:eisk*cb, znajdujących 
aię w okolicach tego przedmieścia oraz o ca ł
kow ite zabrukowanie ulic Niekrasow a, L e r 
montowa i Rom anowskiej, co zarząd miejsk' 
obiecał uczynić już w r. 19 11. W  ostateczno
ści T»wo p rosi o upowwżmeflie g~> d °  w yk o 
nania tycn robót sposobem gospodarczym .

Z DNIEPRU. W skutek szybk!ego w ysv- 
ehania wody w  Dnieprze wśród właśćicieP b eri n 

statków, jak .rów nież w ś-ód kap ców  panuje trw o
ga. Tow nrzystw o żeglugi po Dnieprze w  obaw ie 
dfelszego opadu v--;idy i  rzyjaauie tow sry tyłka do 
RohfeCzowit T ratw y p -zyb yw iją  w  malrj ilości 
wskutek Caegu d izew o  pod- ożafo. Jeżeli w ada W' 
Dnieprze będzie ubywać dalej tak gw ałtow nie, jrk 
ćbconie, to po upływ ie paru tygodni’ wypadnie 
w strzym ać żegtrgę *

Poziom Wedy w  Dnieprze i jego  dopływ ach 
w  dniu onefdajszym  był następujący: w S m o l e *

mzniu cbojciyka, opatrzyło Pogotowie. Dorożkarza 
pociągnięto do odpowiedzialności.

—  PO  PIJANEMU. Onegdz) w  Puszczy Wo- 
dicy obok toru traw w ajow ego znaleziono w  *tan!e 
nieprzytoTmyn? P. Heinmana. Jak się okazśto U , 
będąc mocno pijany, spacł w bkgu z ir_mws.ju, 
przyczęm  uległ po'łuCzeniu. Poszkodowanemu u- 
dzielono pomocy lekarskiej.

—  DZIKIE O B YCZA JE . W c zoraj o g. 4--j 
z rana na Kreszczatyku inżynier A. M. obił laską 
dorożkarza, który podobno odpowiedział mu w  spo 
sób niegrzeczny. PoUćya spisała protokół.

W czoraj w  trdmwaju na Kreszczatyku kapi
tan jednego z dnieprowskich stasków n ą d o w rch  
uderzył w  tw arz uc^nis. kijowskiej szkoły żeglugi 
rzecznej niejakitgo S Pasażerowie, b.;dacv podów 
c: as v. tramwaju, oburzeni postępkiem kapitano, 
w.-ęczyli S . b ilety  w izytowe z urośbą o powołanie 
ich do sąau, jako świadków zajścia.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W  łomu Nr 5 
przy ul. W ozdw iżeńskirj n slłjw aiŁ  odebrać Sobie 
życie Mary.” W . Pogotowie odratowało ]ą-

B iuletyn kijow sK Iei s ta c y i neteorologiczn ei-
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O góln y »t*n p egody ir  R o syi europej
skiej z rana na podstaw ie fffejffhm u głów nego 
O u e rw a to ry u u  fizyesnego:

Opady r.otowauo r » \ -chodzie RoSj ł Euro
pejskiej i na półw yspie Kolskim , re m p e ra .u '.. 
wyższa od normalnej' Ł .  półn.-zacbrdzie, na zachc 
d2ie i w  części pół-oenr-w  schodniej R osyi EurO-l 
pejsklej, niższa dd normalnej W pozbstałej Ro*yr.

P-zew idyw aca pogoda nu dzień 22 go m»ji: 
Cieplej na wscnodzle, niece Chłodniej na skrajnym 
pCłnoCnym ZŁChodz.e, Ciepło w  . pozostbłycb czę 
{ciach Rosyi. Opady m ożliwe na f  ółnocno w scho
dzie i miejscami na skrajuya wschodzie.

Kroraika ekonomiczna.
— Bilsns hstitllnwy KfóT-stw.*. T  w a  p rze

m ysłow ców  postanowiło opracow ać bilans handlo
w y K rólestw a Polskiego za pierw sze 3 lata ubie
głego dziesięciolecia 1 za lata 1910. i g u  i 1912 
Rzecz tę powierzono ekonomiście r  i e n “ nbaunio- 
wi, autorowi pracy o bilansie LandluWyn. przemy 
słu włóknistego Królestw* Polskiego.

Praca «a będzie ważnym  czynnikiem porno 
coiczym  przy robotach przygotow aw czych do re 
wizyt traktatów handlowycn z Niemcami, do czego 
T -w o przem ysłow ców  przed kilku miesiącami w y 
brało spcCyalaą koittisyę.

Prace, ;wiązane ze sporządzenient bilansu 
handlowego K rólestw a Polskiego i rew izyę tiakta 
tów handlowych w ym agsć będą na razie wydatku 
w  sum.e 5,000 rb.

Sur-it tę Dostanowiono zebrać w  drodze ofiar 
dobrowolnych wśród zainteresowanych.

—  Nowy bai.k. W ostatnim zbiorze praw «*■ 
głoszono ustawę T-w a akc „Banku Zachodniego" z 
kapitałem 5,000,000 rb. Ban* ma powstać w W ar 
szaw ie i posiadać filie w  P efersburg'i. Załoźycie- 
.ami Danku są S. i A . Rotwandowie, ignacy i Fe 
lieya Szebeko, M. Tabedki i taargr. Capriani.

—  Nowe T-wo akcyjne. Dobrze zna-a i  
W arszsw ir, w K rólestw ie i Ześarstwie firmi bła 
w atno-kon ekcyjra „Bracia fahłknwscy" obecnie 
przekształciła się na T  w« akcyjne z kapitałem 
ćoc tys. rb. w akcyaćh po rb. 250 —  rozebranych 
w  przeważnej części przez liczn jch  klientów fir
my, którzy i tem zaznaczyli Swoje zkufanie i ży 
czliw ość dla założycieli i kierowników

Nowe T-wp akcyjne naoyło posiadłość ni 
Brackiej JsB 25, gdzie przystąpiło do budowy w łas
nego gmachu.

Plany archlickioniczn-; opiaCowtui architekci: 
F. Uilpop i K. Jankowski pod kierunkiem których 
roboty budowlane w ykonyw a T  wo akC. F i. Mar- 
tens i A d. Daab.

W  sobotę i i  b. m. odbyło się pierw sze ogól- 
•te zgrc nudzenie akcyonaryuszów przekSztriConej 
firm y na T -w o akcyjne domu tows-rnwo konfekcyj
nego „Bracia JaW kowsiy", na którem liczmę przy
byli -kC\ooaryusze oh ićow ali Dod przewodnie 
1 wem p. W ien.awskiego i w ybrali do > irządu pt>, 
P. D rzew ieckiego, S. T»blkow3ki*gó, Fr. Lil-peoa, 
A . Lu* lem burga, P. S traszew skie,-o , r.a zastępiów  
pp. J. Janikowskiego 1 K. Tym ienieckirgo. Do kó- 
mlsyi rewizyjnej pp. E. Jawcn/aidego, St. Meyer*, 
A . W ien 'rw s*iego, Ainolds M jth»an* —  dyrekto
ra 1 kładów Szajblero.rskich i p. N. Uukenbaćha — 
dyr-.ktcra drezdeńskiej fabryki firanek. Na dyrek
tora zaiządu —  p. fózefi. Ji.Ilkow skiego.

. n 1 * mswam

jMtlionowe oszusiwo.

Z  s ą d ó *.
Sprawa uriadnika.

W czoraj kijowska izba sądów , z udziałem 
przedstawicie.! SUnów rozpoznawała spraw ę nris- 
dnika Fedora Zatuliwetra, oskarżonego o znęcanie 
się nad .treszlcw-.nym.

Dhia 2 lutego r. 19:0 w  mieszkaniu Anny 
AntoninoWej na Solem cnce zebrało Się itiika osób 
Podczas .celaCyi 'o miesrk: ula wpadli jacyś CLuli- 
gani, którzy obili w łaścicielkę mieszkania' i żebra- 
uycn guścij Powody tego napadu pozostały t*ij'e- 
m śiłą; wiadomo tylko, iż w mieszkaniu Antocino- 
Wej zdarzały s ię  częste aw sn.ury i skandale.

Na krzyki nadbiegł stójki wy, lecz napastni
ków  już nic zastał na miejscu. Pomimo to areszto
w ał on jednego z obecnyi n gości, naz 1 iskiena Gry- 
niewa i odprowadzi! go do cyrkułu. T_rs uriadnik 
Fede-, Z itu liw eter przy potuoCy 4 stójkowych stra 
szllw ie pobił aresztowanego, pVzycze.it sam Zatuli- 
w eter kopn i i go simie w  przuch. Dnii 5 luieąo 
G-yniew  zm arł w  szpitalu Aleksandrowskim . Se- 
kcj 1 w ykazała, iż śmierć nastąpiła z p t .rodu pe 
knięcia pęcherz* wskutek uderzenia w brzuch ja- 
kiemś teoem narzędziem.

Spraw a 4 stójkowych rozpoznaw ara była

Wystawa 
kijowska.

0 in trygą.

.N ow oje W"enaia“ , jsL w iadom o,'zaoiie- 
śń lo  (nie po raz pierwszy) donos na w ystsw ę 
kijowską, jakoby to była now a intryga polska. 
Z  tego powudu we wczorajszej „W ieczornej 
G azecie" zamieszcza p. Piętrowicz artykuł, w 
którym pc pierwsze, Stwierdza, iż komitet w y 
staw ow y, rosąćzouy przez „N ow oje reremia" 
o .p o h k ą  intrygę", a złożony w przeważnej 
większość: z rodow itych rosyar.f nie grał decy
dującej roli w przyciąganiu w ystaw ców , gdyż 
n ależiło  to przedewszystkiem  do obow iązków 
sekcyi; se k cje  zaś składały się z przedstawi
cieli społeczeństwa, którzy nracowali zupełnie 
samodzielnie; po drugie Zaś, iż pomimo roze
słania przez sekeye olbrzymiej ilość; zaw iado
mień i zapresteń do udziału w  wystaw ie, więk-

nic

Gd MortBęcmfhntóu. I l ^ M f f  i i -

Sprawy tureckie.
Konstantynopol (AP). W obec zamiaru 

wojsk czataldżyjskich ruszyć na K onstantyno
pol— na drogę, wiodącą dc Czathldży wystano 
w nocy kilka oddziałów oddanego rządowi 
wojska.

Konstantynopol (AP). Patryarcha ormiań
ski założył n ow y pretest przeciw rzeziom Or
mian w Cylicyi i Anatolii i zaznaczając niemo- 
zł.we warunk; bytu ludaości oim 'ański(j epe- 
uje do sumienia rządu tureckiego i do litości 

św iata cyw ilizow anego.
Konstantynopol (AP). Kiamil-basza nk 

parowcu rosjjsk im  odpłynął via Smyrna na 
wyspę Cypr.

B a ssora  (A P). O dbył się m ityng protestu- 
ący przeciw projeircowarym prze Portę refor

mom w ilajetów  m ało-azystyckicb i dom agający 
się natychm iastowego przeprowadzenia jaknaj- 
szerszej decentr;I.z«cyl administracyjnej.

Powrót Danewa do Sofii.
Londyn (AP). D anew  na skutek w ezw a

nia sw ego rządu pośpiesznie oajechał ko
Sofii.

Spotkanie Paczlnza 1 Gaszów?.
Petersburg (AP). Z  Eiałogrodu i Sofii 

donoszą urzędownie, że odbyło się spotkanie 
Geszciwa z Pasklczem w Caribrodzie. Zdecy
dowano tam, iż zachód:: konieczność spotkania 
czterech prem ierów b a łu ń sk ich  państw zw iąz
kowych dla porozumienia cię we wszystkich 
twestyaćh.

W izyta króla p/w^dzkiego-
K openhaga (AP) Z  powodu przyjazdu 

króla szwedzkiego, odbył się w pałacu królew 
skim obiad galow y.

s k u  t1^ v  crszka niżej 
poziomu R z e c z y c y

od m zeciętnego lem lego 
o 3s  w ersz - w  C z e i- 

n i b o w i e  — p 7*,, w ersz. Por.ad poziom było 
wody: w  M o h y l o w l e  o 2,/« w erżi., w  L  o- 
j e w 1 e —  13^8 .wersz ; w  K 1 j o w i e —  2 arsz.
4 we-sz.; w  K i e r s i e a c z u g u  — 2 arsz. 6 w e s z .,  
w  E r a t e r y n o s i . w u  -  2 arSz. i 1/. werSz.; w  
A  1 e k s a n d 1 o w  s k u — 3 arsz. 1 w e r .z  ; w  C h e t- 
s o n  i u— 1 arsz. 5 wersz.; w  P r o p o j S V u— 2 w  ; 
w  t H o m 1 u — 31/, yi.; w  N o w  g o r o J z i e - S  i e 
w i e r S k i m  — 4% w.; w  B o r y s o w i e  —  12 W;  
w  E o L r u j s k  u— ro’ /2 w ; w  M o z y r 1 - — 3 a.-*z.; 
w  P i ó S k t i  —  1 arsz. - o s . ' ;  w W  o z n i e S i c ń-
5 k u —  b arsz. 9'/, w . i w  M o h y l o w i e - P o -  
d o l s k i m  —  1 a isf* i4 3/i w.

1 siejKowycn rozpoznaw ara 
przed dwoma L iy , przyczem  dwaj skazani zostali 1 szość firm  ro syjsk ich  nie ra czy ła  n aw et n a  
_a 3 m iesią 'ć  ąresztu, dwóch zaś uniewinniono, i odpow iedzieć.
Uriadnik zbiegł przed i=ądem i dlatego spr w i  jego* 
zę .iała wyodrębniona. Aresztowanu go dopiero w  
kwietniu r, b. w  O dtsie.

Na sądzie Zrtuliw eter przyznał sie do winy, 
tłum aciąc się, iż nie przypuszczał, aby razy zadane 
G ryniew ow i m ogły 'ijO w rdow ać śmierć.

Izba skazała go nr żztery miesiące w ię
zienia.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
F o te l Continental: pf>. Michał W ilkow ujski, 

o fc e r; Oiga WUlcowujjką; Stefan Z łófiiC ki r W ar 
te ;-S tan isłcw  Koitkow rki z W arszaw y; FranCi 

agronom: Wiara Smirnowa, wtystle*.;
sjaw y;
szek W ali*, agronom: lYiara
Stanisław  Trenb-un. obyw., z guu podolskiej; B 
Gisen, adw. przys.; Gh. Bilów; A . Bem; Ludwi*. ht.
MoCzenigo; W . Taman; \ngelo Madgioni; Michał 
Adam ów, adw. pr^ ys; Nadzieja Samojłowicz, J r 
Zofia Sam ojłowicz; A. bar. MaaS; Emilia b*r. MaaS;
M irya Korniłow*: W iara B uiaw iuCrw i. L . T ou b er.Jn iej stosunkow o liczniej reprezentow an i, 
adw przys.; Jan Ląpga, obj w,; S. Jurówski, obyw.;

przys.; Helena Sepp-Didżi,

Takie postępowenie wym ienionych iirm 
jest, zdaniem autora artykułu, rzeczą zupełnie 
naturalną. Udział w w ystaw ie połączony wszak 
byłby z pewnym i wydatkami, pocóż więc na- 
próżno w ydaw ać pieniądze, kiedy firmom tym 
i bez w ystaw y .dzieje śię rrcaie nieźle?

Polscy przem ys‘o w cy znajdują się w m- 
nem położeniu. Muszą cmi polegać nie na za
mówieniach rządowych, lecz na własnej ener 
gii i zam ówieniach p r y w a tn y c h . O czywiście, 
staraja się oni korzystać z każdej sposobności, 
ctóra  może depomAdz do rozszerzenia sfery 
zbytu sw ych produktów D latego też nie ma 
hic dziwnego, iż zainteresowali się oni w ysta
wą kijowską w większym stopniu, niż przem y
słowcy rosyjscy i bardzo być może, iż Dędą na

—  P O Ż A R  S T A C Y i P O C Z T O W E J. WCzo 
raj o g, 1 ej po południu z powodu nieostrożnego 
obchodzeni: się z ogniem w; zczął się pożar na pa 
dokkiej Stacyi pcćztowe), należącej Jo kija wsKiego 
“ kręgu L am i-ika cyi i m ieszczącej lię  na 1 'yo rzi u 
Dnieprn na vpro.it przy.*'»»’.

Ogień jybuch1 ,w jennym z drewnianych bu
dynków, guzie z ajd.owuły się wozow nie i stajni*.

trudem un to s*ę w ypro .radzić z płonącej stopy 
konie i część ekw ip ażó*; druga Część zginęła w  
ogniu. P ierw sią  pomoc płunąCe; st. cyi o* az„ły 
trzy Statki rządu w z; w krótce też nrzybyły 3 oddzi* 
ły  miejskiej straży ogniowej, którym uuało się 

iejscowić, a następnie stłumić pożar.
—  O FIA R A  A F E R Z Y S T Ó W  Spraw a o. Gri- 

gorowicz zaczyna się obeCn!e wyjaśniać. Jak się 
nj-azuje, padła o c i  ofiarą całej b in d y  aferzystów 
Inićyatorką S:-.an.tażu była „dobra znajoma* starusz
ki, w dow a uo kapitanie A. W ., rtóra zaprosiła ją 
V’ gościnę do siebie 1 poznajomiła z duch. D. (po- 
zbaw.onym obecnie stanu duchownego), ten *.** 
w ysw i^eł ją  z 24-letnim Leonidem A-udry: szew em. 
G. przez wdzięczność w ypłaciła  5,000 -b " duchow 
nemu 1 nieCo mniejdzą sumę ofiarow ał* „na drobne 
wyd itkl“ 9' je n u  m ałżonkowi. Po ślubie małżon
kowie przyjechali do Kijowa. A., który przedtem 
podawał s ę za  urzędnika łuckiego zarządu ziem 
skiego, zaczął tn sobie n(by szukać zajęcia i w y łu- 
dził od SttruSzki 2,000 rb. pod pozorem, iż Są mu 
one potrzebne na ;aucyę W zrutce za G. przyje
chał. do K łjowa: W duch. D. i jeden z kutynow  
W . —  Aleksanó tr K., którzy zaczęli namawiać sta 
ritszkę, aby kupiła za 30,000 rb. dom na Besarabce. 
Stanowisko w  "rezultacie zgodziła się na kupno do
mu i dala m ężowi " i  ten c e ł 27,000 rb. A otrzy 
m awszy pieniądze zbiegł z niemi. W tedy a firtyśe i 
namówili G., ab/ kupiła hotel Pasaż" przy ulicy 
W łodzim ierskiej i tam ją  w  jednym  z numerów 
uwięzili. Spraw a w yszła  na ja w  dzięki jednemu ze 
służących hotelowych, który ulitował aię nad nie 
Szczęśliwą staruszką

—  G R A B IE Ż . O reg d jj na rogu B u łw a rm  
Kudriawsfciej i Dym itrowskiei trzej bandyci ograbili 
M Dattilenkę Jednego z ńicn Masalskiego ujęto,— 
pozostali zdołali z biedź.

—  L R  W A W E  S T A R C fA . Onegdsj w  domu 
J4  40 przy u l. Obołońssiej przyszło do starcia po 
między I. Guraeuiuklem a zięciem  jego Zamorine 
Bar Iziżj ucierp.ał G , któremu przeci./nik zadał 
kilka ran w  < iyję, ptećy i rb ie  ręce. Obu poszko
dowanych opatrzył lekarz Pogotowia, poczem G 
odwieziony został do Szpitala

W  domu Na 4 przy ul. Trepow skiej robotnik 
Afanasjew zbił w  nieludzki sposób swoją 18 letnią 
zonę, przyćztnt złam ał jej rękę Pogotowie odwio
zło poszkodowaną w  ciężkim  sianie do rzpitala.

—  K R A D Z IE Ż E  W- łomu Nr 1 przy ul K o
ścielnej okradziono mieszkanie urzędnika Mart/no- 
wlćTa.

Przy zauł. Łukj inowiecklm Nr 33 okradziono 
przez otwurte okno Mieszkanie Kowalenki.

— N IE O STR O ŻN A  JAZD A . Onegdsj na W . 
Żytom ierskiej dorożkarz Mazurenko pLzejechał T.

A . Św ięcicki, ad w. przy*.; Helen. Sepp-Didżi, art.
G^and-MStel' PP• Mikołaj Mieszczerikow; Juli? 

Kropińłka z Wa.-Szawy; O lga DanRowa: Serg.usz 
Ochannwicz; W łsd zin ierz  Szczuko; Olg^ Jirklew ic;;! 
Mikołaj Kapmare: K*audy^ P opcw s; Michał Gęrbe], 
kam.-Jun. dw J. C. M ; Sirfan Kenie, z W arszaw y; 
Arm ahd Zaniboni, art I Olga Zaniboni, a rt; Anonl 
Setbska, art.- A n ta  -ebiedfewa; Grzegorz Łebie | 
diew; Karol L a n g e  Mary a Carbonier; W łodzim ierz 
Szapiro; S. Babadżan.

Hotel Fra^ęris: pp. Paw eł Korobka, rz. r. st.;| 
W itold Nowodworski, r. st., z Nieźyna; Stefan BA- 
guszow jki, gad w. przysięgły, Miaołaj Chołmskij;] 
.n.dela JanKrw«i-a, obyw., z Pij,; A lek sy  Berezenkó, 
naucz.; W . W itczcrko, chyw  ; Miki łaj IleinCe; Oskdr 
Hofman z Lodzi: W . Jewpiewicz; Zofin KołotniCzt- 
wa; Piotr Kaliski: Jozef MorońSki z Nicżyna; S tr  
eiusz Piewaito; AR red Piszof, Mikołaj P r-top op o. r; - 
H ilena St-aw ińika « H u f m ii ;  Michał Sp srańślń;]
Zygm unt Fran»oW*ki z P i j ; A . S :awrow; W ład y  
sł .v Jurjrwicz i  Żytomierza; Meiena Szonert z ^ub. 
kijowskiej; U lga Jezierska z Równego; Mikołaj Fó 
kin; Franc. Kuriata.

Hotel Enfittage: Upp. Aleksander Romanow, 
i n ż y n  ; Michał Baełosludow, oficer; Miaołaj Dydyr

Otwarcie.
Onegdaj odbyło się pesiedzenie komisyi 

której powierzone zostało opr»cowan’e progri 
mu uroczystego otw arcia w ystaw y. W obec te
go, iż przedstawi, iele miejscowe.1 wyższej cd 
minintracyi powrócą z uroczystości m oskiew
skich dc Klioom  dopiero 28 m aj* po południu, 
kom isy* posiano wił* przenieść termin otw arcia 
na dn. 29 maja. Nastąpi ono o godz. i-e j po 
p o ł , o 3-ej zaś w ystaw a ma być otw arta dla 
publiczności.

Na uroczystość o tw arcia  w yrtaw y posta- 
nor iono n o r o s ić  D rzedstaw icieli w ład zy, zirm atw  
i mmst z c ł le g o  p ań stw a. Ogółem  rozesłan e 
będzie około  5,000 zaproszeń.

OJłmpbda kijowska.
Program  projekiow anych igrzysk olimpij 

skieb, opracow any przez w ystaw ow ą sebcyę 
sportow ą według p o s ia d a n y c h  program ów

ko, doktór; Jan CzerkaysKi-Pogorielow, obyw-I Olimpiad m iędzynarodowych z uwzględnieniem
zmian, wprowadzonych do pr«'gra nu projektr 
wanej w r. 1916  w Bei limę V I  Olimpiady, zo 
sta ł zatwierdzony przez walne z r l ranie rosy] 
skiego komitetu igrzysk olimpijskich. Komitet 
poczynił praytem pewna zmiany, dotyczące prze 
ważnie sportu wioślarskiego i U w a-tenaisu 
pozostawiając niektóre kw estye do rozstrzy 
gnięcia sekcyi, stosownie do warunków miej 
scow ych Zatwierdzono rów nież projekt medalu 
olimpijskiego.

W szecbrosyjski związek foot-ballistów 
pracował regulamir. konkursu gry  w foot-b*ll
0 pierwszeństwo w R cs/ i na r. 1913 Konkurs 
ten oobędzie się w  K ijow ie przy udziale 15 
miast należących do zw :ą;ku.

Ig rz jsk a  odbędą s ę w d. 25 sierpnia da
1 września włącznie. W yw ołu ją  one ogromne 
zainteresowanie a śród stowarzyszeń sporto
w ych W arszaw y, Petersburga i Moskwy, które

k ó ^ k T  derń; N & ’**1 Wuitalti" u n ź T j h u Mlmir- • > k g p iją  sw ych przedttaw ieid: do K ijow a. Re-

M rrya Furnier; P i o t r  Ma-Maje vski z P ło sk iro v a  
Hotel Hladitniuka: pp. Mikołaj Boiew, ad*v 

przys.; E. O r ł o W ,  Już; Aleksander Latcszyński, ofi- 
„ e r ;  K .  P r o k o p o w i c z ;  Otton R tu; Andrzej jauzCzeu 
ko, ucz ; Strgiu*/ Iwanow; Stanisława R ekliw słtt; 
Murya Biełopolakz; H'. ( homiak, d y r  Cukr; F. Mul 
kiew icz. ia ż y n ; I. Derlbasow, M ichił Romaszko; 
W iara PuszeCznikowa; Leon Szacsznajder z W a r
szawy.

Hotel PrayW- PP. Józei W ro io  z Charków 1; 
Sergiusz Stiuu^el; Stanisław Ład^; Józef Betko; 
Piotr Długopolski z [pow. olhopolakiego; Tadeusz 
TiUngef z zagranicy; Aleksander Dębrenender; Mi
kołaj Jaro wieki; A . Jaro wieka z Kroraienćzuga.

Hotel Uniwersał: np. Franciszek Dragotaire- 
cki z Gniewan a; Jan Leszczyński z Żyton icna ; 
L. Frenkel z Bharkowa; Emil Litz ; Kaliszr; Leon 
Gajr^bttow; Jeray L itt z Kalisza; Aleksander Gol 
dyński z B.-CerŁwi

Pa lm t  JJńtel: op. Aleksandet Szefer, fabr.;
A, Huków .d, inż j L n  Caszyimki, obyw.; AleK*«n- 
drr Kunicki, rędzia. o k ; Teodor Czernogłazow; 
cficer; Grzegorz Lipsk1, kup; A . Pajenscm, kuj.;
B. Lrchtman kup ;  ̂ S. Fabrykant, przeta.; S. LU-

„N ew-York Herald" Dodaje -adziwiająCy opis 
oszustw*, dokonanego w  Nowym Jorku przez pe » 
i*go h szpana, kto.-,' podając siebie za brata króla 
Hiszpanii księcia Alfonsa Kastylskiego jd kry ł auo- 
szryp cyę na akcyę rzekoias przeć Sawcgp króla 
zapoCtątkowanegr< towarzystwa dla eksploatowania 
sił/ prądu rzek hiszpańskich.

Zdaw aćby się ntogto, że wyszkoleń: w  bu
sin essie yankesi nie ćadzą Się ziaoac w sieCie po
m ysłowego hiszpuna. Stało się jcdnaI:Vodwrotuie. 
„Książę" zdołał umieścić akeyi sw ych na olbrzym ią 
sumę 2 na honów franków i, naturalnie, nie spo
dziewając sie dalszych plonów, k l a s y c z n i e  zniknął 
z New-Yorku; o tyle był w ierny swyM „zasadom", 
Ze rachunek swój w  pierwszorzędnym  hoteln pozo
stawił sromotnie nlezapłaccny.

Hiszpanii.
poleci! utworzenie 

Rom auones.

ner, p rze* .; A) Ta^takowski, kup ; Tom asz Załkind. 
k u p . .Takót R tb in o w to , o b y w ; 7 L ichow ieckk; 
Eugeaiii Zw iibun, oh z Kurlandii.

Grana H lt c  Intp, rial pp. L. Kasztelan; K  
W aks, w o i; Sr. M_rgolin, k u p ; M. Korsi.ńsH; J. 
Fajnberg, kun ; M. Niemkowski, kup.; A. Berttein, 
ku p ; Z. W alcew ; A . Herm*n. kup., A  Łlunaaniuk 
kup.; A SjlztHKL woj ; A. Fridzon, kup.; M, Rcch- 
trtt.n; P. Szr, jbman, kup

Hotel pp. A . W ujcma.i, art; Piotr
Zcjirow , u r z ; W łodzim ierz Matkowski, *rt., z da- 
doraysla; J, Lr!1 ipp, urz.; lan Kował; Mikołaj Bieł 
tonie Keiena D^ndewska z Żytom ierza; Eugenia 
ks. Orbeliani; Sergiusz A»“erin; K lara Schulc, a r t ; 
W łodzim ierz NikcUjew; E. Stratopowicz; W . Z h 
charjewicz; J. Chrzanowska, o b y w , z W sch n ; Eu

prezertowacie bedą również: głów na oficerska 
szkolą gim nastyki i fechtunku w Peteriburgu 
oraz okri gow e szkoły w W arszaw ie, K ijow ie, 
Odesie, Sewastopolu i Moskwie:. Ilość nsgród 
będzie bardzo zcaczna; mię Izy innemi wyzna
czone już zostały nagrody imienne od różnych 
osób i organizacji, jak naprz nagroda sik o ły  
ciiccrskiej w Petersburgu, gazety .W ie cz. W re- 
m u 1 i in.

Łt 7 ■>- a ł oj iubł Ul tU KO  p* *UjVęun Z ,1 . 1 UUaiJU-w tu *, J. uo <r •ma| vwjr w , a. ’  ’  I
Konczyńskiego. Poszkodowanego, który uległ zł*- genia Krycka; E W ysokińska; P. SkaCzkowc.

N ew y gabinet w
Msdryt (AP.) K ról 

now ego gabiitetu hiablemu

Zjazd wydawniczy.
Budapeszt (AP.) 8 my kongres m iędzyni- 

r c d jw y  w ydaw ców  książek i nut rozpoczął 
sare posiedzenia w gmachu akademii umiejęt- 
nośń.

Ograniczenie lnrfgracyi.
Waszyngtan (AP), Senatoi Dillingen 

wniósł p .o jekt praw a cgraniczenia im igracyi z 
każdego kraju do 10^ ogólnej iiczDy osób da
nej narodowości, zamieszkałej w Stanach Z je
dnoczonych.

Projtkt ten zmniejsza im igracyę z G re
c ji ,  Turcyi, W łoch i Austro-W ęgier i zwiększa 
im igracyę z A nglii, Niemiec i krajóyr pozosta- 
łych Europy Fółnocnej i Zachcdoiej.

Refartna grmlil francuskiej.
Paryż (AP) Izba poselska rozpoczęła roz

ważanie projektu praw a o przedłużeniu służby 
wo/skowej. Zapisało się na listę mówców 50 
posłów.

Zgon Alberta Ostlna.
Londyn (AP). Zm arł poeta Albert Ostin.

Uroczystości w  Kostroir u.
K(.stroma (AP). Onegdaj przybyli paro* 

wcem .M ezeń* N sjjaśniejsi Państwo z J. C. W . 
Następcą Tronu i N -jdoslojniejszem i Córkami, 
powitani na przystani przez przedstawicieli 
władz, stanów i ludności.

W  historycznym  klasztorze Ioatjewskim  
odbyły się uroczyste naoożenstwa i procesje. 
W ieczorem  na parowcu „C ar Michał Teodoro- 
wicz" odbył się wielki obi*d galow y.

Zjazd faimaceutyczny.
Pfttersburg (AP). O tw arto wszechrosyjski 

zjazd farmaceutyczny.

(Od Agoncyi Petersbwrtitief).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z d 20 maja

Przew odniczy R o d z i a n k o.
W  dalszym ciągu prowadzone są debaty 

nad preliminarzem min. spraw wewnętrznych. 
W  dalszym  ciągu mowy ksiądz M aciejewicz 
przytacza przykłady niezgodnego z prawem 
ograniczenia stosow anego względem proersyi 
katoliiJńeh i przy udzielaniu pozwoleń na bu* 
dow ę now ych kościołów. M ówca zaznacza, i* 
byłoby pożądanein, by władze i ludność zrozu* 
miały się W zajemne, bys w stosunku ich 
wzajemnym zapanowała w iękiza ufność. Nie* 
zbędne jest now e op racow an e ustawy wyznań 
niepraw oslaw nych w  duchu wskazówek Naj* 
w yższych o rzeczywistej tole.-ancyi religijoeji 
reform a departamentu wyznań obcycb, ułatwię* 
nie stosunków biskupów i w iernych z głów* 
k o śck ła  w Rzym ie, w-k-zeseenie sk asow an y^  
d/ecezyi i parafii, utworzen.e now ych parafih 
nadanie praw a otw iem nia związków, tow »‘ 
rzystw  religijnych tudzież szkół, p izytu lkó* 
i schronisk; zniesienie ograniczeń zaiów n0 
w  organizacyi p iocesyl jak i w szd i :ch kw r '  
styach, dotyczących przynależności do koś:ioł* 
katolickiego.

Duch, II e p e c k i j w  sw ej p rzem ó w i 
rozwodzi się ncd szkodliwością ruebu roligijhe ‘ 
go w Besarabii, znanego pod nazw ą „Tnokeń 
tiew sczczyztiv“ i stw ieidta  i i  ruch se p if* ' 
tystyczny— Besarabii nie istuieje wcale.

P i e t r o w s k i j  w imieniu s.*d. pop&> 
krytyce urzędową politykę nacyonalistjczń*
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M ó * r c  o położeniu ukraińców i innych nAro 
d jWOaci, Pietrowrskij oświadcza, że większość 
m ieszkańców R osvi jest pozbawiona możności 
m ówienia w  języku ojczystym . Oponując ks 
Maciejewiczowi, zaznacza on, że polacy, prote 
stając przeciw ko u :isk o ri religijnemu i naro
dowościowem u, sami dopuszczają s 'ę  w  W ar 
szaw ie prześladowania żydów , w G alicy: zaś 
Ukraińców. Socy&lni-demokraci, oświadcza w 

•końcu m ówca, w yrażają nieufaość gospodarce 
klas panujących 1 będą głosow ali przeciwko 
prehm inarzowi m inisterstwa spraw w ewnetrz 
nycb.

Duchow ny O k o 1 o w i c z, oponu jąc ks 
MaciejewLczowi, zw raca uw agę na stosunek po* 
lisków do litwinów , łotvszów  i roaryawitów i 
d c—od z i że p da«.y są gnęoicńelaaii naw et swych 
wwpółbrSt®.

M ówca twierdzi, żr polacy nie tylko opr- 
now ali samorząd, lecz usiłują naw et nadać ze
wnętrznemu w yglądow i gubernii północno-za
chodnich charakter p r ’śki.

P olacy oskarżają rz ą j, lecz ludność ro
syjska uważa za w innych księży, odznaczają
cych się brakiem tolerancyi w  stosunau do in
nych narodowości.

Praw osław ni zawsze szli do polaków 7  

różdżką oliwną, le c i spotykali się zaw sze ze 
ślepą nia. aw isc o, a w czasacb ostatnich, gdy 
rząd obdarzył icn wolnością wyznania, wolność 
tę przeistoczyli oni w sam owolę i rozbój. P o 
lacy  powinni zapom nieć o  nie iscezon en  m a
rzeniu odbudowania Polski, k-tó^a umarła, a 
gdyby naw et z jakiegoLolw iekoądź powodu 
rząd poczynił im ustępstwa, naród rosyjski ni- 
g i y  na to nie pozwoli, wiedząc, iż wszelkie ul
g i prow adzą do autonomii. Naród rosyjski po
wie zawsz*: n'ech żyje jedyna i niepodzielna, 
potężna R uś prawosławna- (Oklaski na pra
wicy).

R o dli c *  e w jądzi, ie  cała dzii łalnoić 
ministerstwa spraw w ewnętrznych i ca ły  sposób 
rządzenia państwem — polega na policyi, co jest 
MWWMJcaa ti)  d  w oych cawaów. Lecz, mqwi 
K odkzew , gsd(y z wysowośe* Tronu obw ieszczo
ne zostało odnowienie aor-alr R  w yi. potrzeba 
by ludzie, którzy ją  odnaw iała, u jB  sami łudź 
mi nowym i, ludźati państwowym i, którzy d* 
środków innych, n;ż środki p rąyn e, uciekać 
się nie bęckr- (CiiUski na hrwwy).

J a g i e ł ł o  w ylicza środki represyjne, 
■ścswwwae względem  robotników w K rólestw ie 
Pol duetu, oświadczając, iż Koto Polskie nie jest 
uznawane przez robotników, którzy za jedyną 
reprezen tację narodowości ujarzmionych uw a
żają tra k cję  socyal<den.okratyczrą

E p i s k o p  A n a t o L i u s z ,  polemizując 
z posłem Uepeck m, twierdzi, że najlepszym 
sposobem szerzenia cyw iliza cji rosyjskiej— j-st 
u iy  wanic w  szkole początkowej od pierwszego 
dni* nauki języka rosyjskiego nie zaś języków  
obcoplemieóców.

A l e k s i e j e w  protestuje przeciw ko for
mule p*ż dziernikowcćw, utrzymujących, iż  rząd 
polityką sw ą na kresach rozpala waśń m redo- 
wościows, i osłabia potęgę R osyi. Coś podob
nego m ogą m ów ić tylko polacy. R ząd nip ty l
ko uie gnębi polaków, lecz można nystąDi^ 
z zarzutem przeciw ko rządowi, iż p o w o ła ł na 
pulom zacyę litw inów . M ówca protestuje prze
ciw ko oświadczeniu Łem pickiego. R ząd zaw szt 
pam iętał i pamiętać będzie o potrzebach w łoś- 
c isó w  w* po lskiego . Ten dencyjna n iepraw d a 
jjest twierdzenie, jak o b y  władze miejscowe .gnę
bią język polaki, narodow eść i kulturę. Nie- 
w as ’ żadnych p rześlad ow ań . P olscy  pow inni 
zostaw ić L itw ę i R uś w  spokoju i ro zw ija ć  się 
w swycu granicLCh etnograf.cznych. Nacyo- 
naLś:i rosyjscy zaw sze są wyznawcam i zasady: 
„tyj i pozwalaj żyć innym" (oklaski na 
prawicy!.

S k o r o p a d z k i j  odpowiada „niepow o
łanym obrońcom ludu raaioritskie^o*, który 

hiważ* siebie za naród rosyjski i o żadnej au
tonomii nie marzy, pragnie jeno potęgi pań
stwa rosyjskiego.

(D liifotrw sto oklaski).
K s  Ł a n k a j t i s  mów:, że waśń pol

sko rosyjska zgubnie odziały* a na trzechmilio 
nowy, B >gu duefca winny, naród litewski. Li 
iw inów  uloższamiają z ograniczenerai w  pra
wach państw ow ych i inajątkowyoŁ polakami —  
i poddają prześladowaniom religijnym . Zaprze
czając twirrJzeniom , ze iu :h  ln tw ski ma cechy 
socjalistyczne i separatystyczne, ks Łsnkajtis 
oświadźza, że ideałem dążeń litw inów  jest za- 
ci.cw anie odrebneśń narodowej Otrzym aw szy 
równouprawnienie obywatelskie litwini dopnma 
gać bęńą do wzmocnienia wielkiej R osyi.

C h w o s t o w  zarzuca rządowi, iż p ro 
wadzi politykę chwiejną. Fala demokratyczna 
zwiększa się. B .zsiln e są tu. martwe środki 
kaccelaryjoe. Praw ica domaga się szerzenia 
rfform , które jednakże opierać się w inny na 
zasadach: .praw osław ie, satnowDdztwo i naro
dowość rosyjska*.

(Oklaski na prawicy)
Ś w i ę c i c k i  przytacza szereg p rzy !ła 

dów przeStadowLui* w kraju północno-zacho
dnim tow arzystw  polskich, bibliotek i czytelni. 
Nawet dzieciom nie wolno uctyć s:ę czytania 
i katechizmu w  jeżyku polskim.

Podobna działalność ministerstwa, sk iero
wana ku łamaniu u stare obow iązujących w d ro 
dze okólników, wyjaśnień . przepisów obowią- 
zującycn— zasługuje na bezwzględne potępienie 

Dyskusyę oj łaszono za ukończoną 
M i l u k o w  w imieniu rk-d.*\ Janusz

kiewicz w  imieniu .g ru p y  pracy" i Tew kelew  
w imieniu muzułmanów ogłaszają m otywy, sk ła
niające frakcyt te do cdrzucenia preliminarza 

Uchwałom* zostają kredyty, tak zwane 
warunkowe i paragraf I szy preliminarza w y 
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Z  ostatniej chwili.
(Od kore^ondenMw vAamvch i  Anencyi 

Peter jbtsrakie}).

Sytuauya n* Bałkanach-
Paryż (WE). D o ,M atin ’a" telegrafują z 

B ialogrcdu, 4e sytu acja  na B iłkanacb, zdaniem 
serbsk,ego ministra w ojny, jest nadzwyczaj po
ważna, K or ;eczne jest rozstrzygnięcie zatargu 
w onmch D ajh^szycti. Ministei zapew ąi* jed
nakże o możliwe ś a  utrzymania obecnych sto
sunków bułgarsko-tureckich i spodziewa się, że 
mocarstwa zdołają przekonać Bulgaryę o słusz
ności żądań scrbski;h. Serbia nie opuści żad
nego z punktów w M accdon:i, zajętych przez 
w ojsko serbskie.

W iedeń (Wł,), General Pietrow  oświadcza 
na szpaltueh .N eue Fr. Presse", że nie w;»rzy 
w pokojow e załatwienie zatargów  Serbii z Buł- 
fa ry ą  1 Bułgaryi z G re c ją  Z atarg  zakończać 
się może pokojow a jedynie « razie uczynienia 
zadość żądaniom bulgarsk:m przez G re c ję  ! 
Serbię. Rząd bułgarski bezsilny jest wobae 
żądania całego narodu, aby okręgi raacedoń- 
afeie, zamieszkałe przez bułgarów zostały przy* 
łączone do B ilgary i. Jutra nikt, przewidzieć
nie jest wstanie. W  razie wybuchu w ojny Gc* 
szc-w ustąpi.

Spotkanie Pan icza  z Geszowem.
Sofia ( W ł). Spotkanie Paszicza z Geszo- 

wcm odbyło się w wagonie kolejowym  w  po
bliżu st*cyi Sokot. G eszow  i Paszicz ruzma-
w?*U w ciągu dwóch gndziu. Paszicz zapropo
nował trzy sposoby załatwienia sporu: zawarcie 
now ego traktatu, odwołanie się do m iędzyna
rodow ego sadu rozjem czego i ustąpienie g a b i
netów zw iązkow ych, aby now ozorganizow ene
/ab in tty  m isły rozwiązane .ę ce  do rokow ań na 
now ych podstawach.

Sprawa Redli*
W iedeń (W 1 ). Minister obrony krajowej 

dziś odczyta w  parlamencie azczcgólow y refe
rat w  sprawie Redlą Jak się okazuje, Redl 
spotykał snę w  D reźnie czterokrotnie z innymi 
szpiegami.

Strajk ko le jow y w  Itidyaeh
I O ldyn (AP). Z  lad y i donoszą, że zw ią

zek urzędników k o lr jo a y e h  uchwalił ogłoszenie 
strajku pow szechnego, który miał się rozpocząć 
w ubiegłą nitdzielę. W  chwili obecnej strajk 
jest nieznaczny. W  Simie nie nadają mu 
szczególnej w agi.

M ow a p o t ł i  Ś w ięcick ieg o .

Petersburg (W ł). W czorajsza m owa po 
sla Św ięcickiego w sprawie prześladowania 
zw ązków  i stow arzyszeń była doskonale opra
cowana. M ów ca poód 1 szczególnie ostiej 
krytyce t ik  zw ane w yjaśnienia senatu.

G ubtrnfa ch elm sk?.

P etersburg (.W 1 ). W  przy szłym tygodniu 
kom isja w niosków  praw odaw czych rozpoczn;e 
rozważanie projektu praw a o wprowadzeniu w 
życie praw a o g u b ern i chełuirkitj.

Form uły p rzejśc ia  do p o rzą d tu  dziennego

P etersburg ( W ł). F ra k c je  Dumy Pań
stwowej złożyły już formaty przejścia do po
rządku dziennego w  kw t tyi preliminarza mi 
nisterstw* spraw  wewnętrznych. Praw ica pro
ponuje Drze;ście zw ykle, n acjon aliści wyrażają 
życzenie reform y policyi i polep sien ie sytuacyi 
prasy.

Nacyonaliści sądzą, ie  stany w yjątkow e 
nie są już obecnie potrzebne i uważają za ko* 
nie^zoe wprowadzenie ziemstw wszędzie, gdzie 
właściwości kraju nie stają reformie tej na 
przeszkodzie.

Październikow cy zw raesją rów nież uwagę 
na stany wyjątkowe, nieusprawiedliwione po 
trzebą chwili, które w yw ołują jeno niezadow o
lenie ludności. Potrzebna jest silna władza, 
oparta na praw ie. Zaniechanie reform, ogło
szonych w  manifeście z dnia 17 października, 
przeszkadza utrwaleniu porządku praw nego, za 
bija szacunek dla władzy i wzmacnia nastrój 
opozycyjny. Sposobeir stosow ania praw obo
wiązujących względem poszczególnych narodo
wości adm inistracja rozłącza obywateli rosyj
skich i osłabia R o sję .

Formuła postępowców podobna jest do 
formuły październ-kowców, lecz jest meco 
barwniejsza. W  fcweutyi narodow ościow ej za 
znaczono, iż rząd swą krótkowzroczną polityką 
kresową rozpala uczucie nienawiści narodow o
ściowej.

Prawdopodobnie przyjęta zostanie formu
ła paźóziernikowców, gdyż kadeci i postępow 
cy, po odrzuceniu ich własnych farmuł, poprą 
formułę październikowe*! w.

Prsgnienłe .N o w . W rem  *

P etersbu rg  (W ik  ,N o w . W rem .", w ita
jąc w yzw olenie słowian bałkańskich z pod ja 
rzma tureckiego, w yraża przekonanie, iż sło
wianie rychło zostaną w yzw oleni i z pod ja 
rzma austro-w ęgierskirgo.

.R us- M iłw a "  o Żerom ski® .

P etersb u rg  ( W i) .R u ssk a ja  M olw a" za
mieściła obszerny artykuł o Stefanie Żerom 
skim, om aw iającj szczegółow o jego utw ory. 
„Rus. M ołwa" zw raca uw agę na wielką popu
larność Żerom skiego w śród młodzieży i przr- 
ciw staw ia idee Żerom skiego ideom P ri a i  i Sien
kiewicza.

Z sądów.
L lb fw a  (APj. R orpocięto  rozważanie 

spraw y o uszkedzeniu łodzi p id wodne' „M ino
ga". Oskarżeni są d o a ó d ca  b.-ygadj łodzi pod
wodnych Le-rickij, pom ccoik nacielnika oddzia* 
łu floty podwodnej Nikitin i dowć des. „Minogi* 
Gersajew .

Uroujy&tf ścł jubileuszowe.

KflStruma (AP). W czoraj o godz. n  r a 
no Najjaśniejsi l ’ańst«o z Następcą Tronu 
Cssarzewiczcra, Naidostojoip)?zo*l Cóikaini i 
Osobami Rodziny C:sarskiej przybyli paroslat- 
kiem do Kostrom y.

.Rus. Mołwa" o sprawach galicyjskich-
P etersburg (Wł.) Korespondent wiedeński 

„Rus, M ołw y* potępia wystąpienie episkopatu 
polskiego #  sprawie rzfo.m y wyborczej i mnie
ma, że wystąpienie to zssicje  waśń pom iędzy 
szlachtą i włością źstwem, polakami i ru- 
sinami.

OBpowiŁd̂i redakcyi.
Z y g m u s i o w i .  Redakeya bardzo pochwala 

piękny zamiar Zy<mui>la ofiarowania swych pienię
dzy na rolonię fetaią dla dzieci w  Kożanć^, a po
nieważ Z>g »va pozostawił to do azoania Redakcyi, 
przysłano 3 rb zostafy złożone na ten właśnie cci.

I A D E S Ł A I E .

(RubryJca ta nie pochodzi od redakcyi, ktdra 

ieS za nią nie odpowiada).

Mikroby a m s ze  zdrow ie.
B akteryolcg;a nowoczesna stwierdziła tę 

przerażającą okoliczność, że w jam ie ustnej 
człowieka z di owego p rzeb yru  niezliczone mnó
stw o bakteryi, m iędty ktoremi nie brak wielu 
choiobotw órczych, jak: bakterye ropne paoior- 
kow er i “ ronaow ce, bacterye influermy, zapa- 
łema płuc, dyfterytu, auginy, d rętw ie j karku, 
cholrry i w. fn. Jeżeli odporność ustroju ludz
kiego wskutek j ikichkolwick przyczyn (np. za- 
łiębienis) ulegnie zmniejszeniu, to pow yższe 
bakterye niezwłocznie spow odow ać m ogą w y 
buch lią ik ie j choroby.

T e  okoliczności zupełnie naukow o uzasad
niają usilne dążeniu do pielęgnow ania jsm y 
ustnej, które polegać winno na zapobieganiu 
dróchn cy zębów, oraz mechanicznem oczysz
czaniu i chemiczaem jsm y ustnej odkażeniu. 
Rowy: r~fc postulaty, niezbicie uzasadnione przez 
naukę, zostały uznsne przez cały  św iat kultu
ralny. 'W szyscy dziś używ aery mniej więcej 
skutecznych środków , kosm etyczno-hygieM cz- 
nych, którymi steram y się jam ę ustną odkażać. 
Przy tern tak ziozum iałem  dążeniu do zdrowia, 
winniśm y pow ażnie zastanow ić się nad w yb o 
rem, m ającego je chronić śro d k i, a nie w ie
rzyć ślepo reklamie i etykiecie. Jedyną gw a- 
rancyą skutecznoś;i może być tylko konh ola  
naukowa i dlatego z całej masy retlsm o w aaych  
środków polecić możemy jedynie preparaty p ro
fesora U niwersytetu Ja^ ielońskiego, doktora 
m edycypy Napoieona Cybulskiego, znane ped 
nazw ą „T len ol" (eUksir, krem i proszek), zw ra
cam y przy tern uwagę, że krem „T len ol" jest 
jedynym  tego rodzaju środkiem, nic zaw ierają- 

y  a n y d ii, którego pozostałe w  zębach czą
steczki, rozkładają się na kw asy tłuszczowe, 
a te nmzezą en uhę zębów  i pow odują ich 
próchnicę. OiT- W . G.

H O T F . L  „ P R E T O R I A ”
f Wirszawle, p̂ zy ul- Zielnej Nr 17 ról Siennej środku m asta Telefon 38-1 U.
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P O Z D A JE  Się 1 0 , 0 0 0  P A C Z E K  B E Z P Ł A T N IE !
P R O S T Y  ŚRO D FI LE C Z Ą C Y  k F U M A T Y Z M  W E  W S Z Y S T K IC H  PO  
S T A C IA C H  O FIARO W U JE SIE OBECNIE PUBLICZNO ŚCI ZU PEŁN IE  

DARM O T Y T U Ł E M  PRÓBY.

W Y LE C Z O N O  M NÓ STW O  W Y P A D K Ó W  fZ A S T A R Z A Ł Y C H  OD 30
1 N A W E T  40 L A T .

Na zasadzie: „frzeba widzieć, by siq prze 
konać”, M. E. T R A Y S E R  z Londynu ofiarowuje 
każdemu tyiułem próby s^ó j śrudtk od reuma 
tyzmu na własny koszt W  tym celu rozdaje 
Kit C00 paczek bezpłatnie i dostarczy je' ka Hej 
osobie po nadesłaniu odnośnego adresu M. E. 
TraySer sam przecierpiał w a w tk ie  męki i za
znał boleści reumatyzmu. W  ciągu całego Sze
regu lat wypróbował ciezliczont mnóstwo zna
nych wówc ras śrouków anti-rcumr.tycznycb, lecz 
bez najniinieiśzego skutku.

Nieraz donn św it  takich mak, żo nusał 
zszywsć mcrf,nę i wyczerpawszy wszelkie ist
niejące środki, mrsiał się z re/ygnacyą pogc 
<S7.it: ze sweim lo rm .  Zaczął kwdać powody i

^ łow icka  ma hJvsz«ą- ^ zyczyn y  r-umalyzm. po wielu eks jeryn * n- 
, ^  t*ch udało mu się nareszc e wynaleźć receptę,ry  wygląd . jest kolo u ^  ^  upełnie w yltczyła

hłek tnawo- niebie, k  ̂ warło taki dobroczynny w f ływ  na c n y  organizi.-, 
go. ł atrz rys. nr. ... if, p0StaT10Wj} on nazwać ten nowy środi k 

„T R A Y S E R ” . Ci z pomiędzy jego krewnych,
znajomych i przyjaciół, kiórzy ró wnież cie. pieli na reumatyzm zostali na-
stęDnie wyleczeni i wreszcie p. T R A Y S E R  postanowił zaofiarować .swój 
środek całemu światu. I-ecz zadanie t i  okazało się prawie niewykonal
ne m, webec tego, że prawie każdy już wyprobow tł jsetkę i więcej t*k 
zwrnyer. śronaew i w  żaden sposob nic chcuł się dać przekonać, że śro
dek od reumsiyzmu wogóle m iże istnieć. Nicmirej, pawiea pau już w  
podeszłym wieku, w  Liverpolu, napisał mu, że jeśli p, Trayser pośle mu 
swoje łeaarstwo, io on gt łeszCze tym razem Spróbuje, lecz wobec tc^o, 
że w  ciągu 41 roku cic-piał na rcunutyzm i przćz ten czas praw,e mają- 
i :k wydał pa lekarzy i lekarstwa, to, n m się nie przekora o wartości 
środka, nie wyda w ucej ani grosza. Próbka została mu nadesłana: nastę
pnie kupił w ięcej i rezultat był nadzwyczajny. Pacyent ten został ąupei 
n.e wyleczony. To  dało p. Trryser nową wyśl ) od tego czasu zaczął w y 
syłać wszystk!m na żądanie bezpłatne próbki. Środek ten w yleczył Be
nedykta kulierkowskiego w  Tarnopolu, po 18-1« tuicn cierpieniach. Pan 
Franciszek Olszówka w Ooolu, chorował przez 10 lat i został zupełnie
w yk  cflońy p r ie r  „T R A Y S E R ” Stanisław Kuchciński w  Rakowie gub.
m nsfciej, cierpiał przez 20 lat i zupełnie pozbył się swojej choroby Pan 
Jan Ztjączkowski w  Kleparowie. chorował Drze z 28 lat na reumatyzm 
i zawczlceza swoje zdrowie lekarstwu „T R A Y S E R ” Pan Stanisłay Ki w- 
Czyk w  TiTirszawie (Pręga), zupełnie wyzdrow iał po pięcioletnich ciężkich 
cierpieniach. P. j Konieczny w Zduńskiej W oli, w  gub. kaliskiej nłączył-
się przez 11  lat i został uratowany od pewnej śmierci. MicnSł Karski,
w  Klonowie, zestal zupełnie wylec zony po 10-letmch cierpieniach. Fan K. 
Utadyslewicz (Dvrektor Archiwum) w  Krakowie, —
cierpiał przez 17 lat na reumatyzm i wszelki 
ślad trj choroby zupełnie znikoąt w^kuttk ega 
środks.

W  tysiącach innych wypadków pcbobaeż 
skutki zo=tały osiągnięte. Środek ten zdołał w y
leczyć mnóstwo wypadków, które do'yckcz«s 
skutecznie się opierały sztuce lekarskiej, pielęg
nowaniu w  szpitalach, wszelaiego r^d/aju lekai- 
stwom, elektryczności i t, d., a w  tej liczbie w ie
le otób w  wieku 75 lat. Pan Tcayser wysyła _ _ _ _  
próbną paczkę każdrj osobie, która pAzeczjita Rysune*. 
niniejsze oznajmienie, albowiem życzy on sobie N/ 2 
dać każdemu sposobiość skorzystania z t-go W yg ląd  
s.częśliwego ziłiegu okoliei ności. Jest to n .d- kości 
awvcznj akulediny środek leczniczy i nie ulega biodrowej w  stanie reu- 
n jmniejszej wątpliwości, że jest w stanie wyle matycznym, curząstka 
czyć rżrmatyzm wszelkiego rodzaju i we wszy- dntkoięta jadem reuma- 
stkich jego postaciach, nawet w najbardziej u- tycznym przybiera żółty 
perczywych wypadkach, kolor.

Adres p. T tayser jest następujący:

P. E. TRAVSr.B, SA952 Biinger Hause, 5hoe Lane
w Londynie. 70 8 1
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STRZEDZ SIĘ IJODRABIAN

W y m a g a ć  
p odpisu  :

Wa każ/dym fl? konie winna 
s i ę  z n a j d o w a - c  p l o m b a  c e i a a  •

B » « 0 Z ( i  O L Z O  0 5 Ó 8  P O L E P S Z Y Ł S  C 
S W O J E  Z D R O W I I  i l A K O W r  U T R Z Y 

M U J E  P R Z E Z  U Ż Y V C A N I E

PARYSKICH
PISUi.K PRZECZTSZC7A-'ACY0«

D-ra KO WEN A
(Dr. CAUVIN) 

O czyszcza ją  krew i regu
lują czynności kiszek.

Z a w sze  przynoszą ulgę.

P ?3d ,< i K O W L H A
•ą cio nabycić. w j w»?y«t- 
kich iD tek a ch  i w  F A fiiY Ż U .

Fg. Sr. Donia 147.

910C

llędąc najzupełniej nleszlfodliwym 
zaw iera 

Santal w sianie czyslym

= SZYBKIE = 
i ZUPELWE 
WYLECZENIE

(bez k u b e b y — bez w strzyk iw a li)

ś w ie ż y c h  i z a s t a r z a ły c h  
r z e ż f ic z e k

nu każdej 
hn)mitłce

fu, zu;ijditje sięl/hlUTł lUi.-uiĄo MIDY
s U b A U  : w  ( d a w n y c h  A p t e k a c h  

Królenlwn Ihdtluejio

Kipwska t-sza 
Sala ricyiacyjaa

Kreszczatyk 27 wprost Proreznej,

Posiada na sprzedaż w  wielkuu w y 
borze najrozmaitsze n iA o io i s:aro- 
źytne i zwyczajne ohrnzy, grawiury 

pbronzy, porcelanę, koszrou ue rze- 
"czy, dy-vany, portyery, gramofony 

i in. Każda rzecz ma cenę oznaCao 
na Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedanych na licytacyi rzeczr co 
dziennic ud g. jo  rano do 7 wiecz,

O d e s a
Skład G łów ny w .Paryżu : 8 5 ru e  V lvl®nn© 

8,43

c u n a
STWARZA 

W 8 Z L C H (  W I A T O  W E  
L L C Z .M C Z O  - Z r o u b W t

M YO I O H E R B A
Q -ra 0 8 S R M E Y E R A  KRaSTr, PIEGI, 1'MGRY, ŻISZAJ", ŚWI -RZ3E., PRYSZCZE i WSZELKIE
Nir-zrrTdsci skory 

U S U ż A  M A  Z A W  S /- E. 
FprraGa.: apt^Kach

-.kład. £-Pt,

1 Khucyonowane Biuro
Pedrgogtczne i Pośredn. pracy

Vł. Rościszevskkj
WsrSzawr Chmielna Nr 25. 

Tel. 107-02.

Rekomenduje: Pedagogów. Nau
czycieli rożnego stopnia wykstał- 
Ccnia. W ychowawczynie i Bony 
Polki, Francuski, Angielki, Niem
ki. Osoby 00 towarzystw®. Za
rządzającej Gospodynie, Panny 
służące tylko z dobr ani i spraw
dzonymi świadectwami. 8934

7  v . śledzie 7  k.
K rólew skie św ieżego połowu *ta  
łoaelnnc, r  delikat. sm aku 7 k. 
sztuka Magazyn W a * ia k ln a ,
W ,-W aavlk«..k H. tel. Sb-18. 1W43

£31*

p r e a Q H i 6 r & t ę  m a  

„BziECtiiK Kiiowski'

p r z y j m u j e

I t s K f »  » l «  f C r j t a  a l t

A .  Z w ie ro w ic za
takrtwrlMlHMr-ioiS* tg

Po skcńczenfsi służby 
wejskswej

,.Jeżeli zwracam  się do Pana. z 
tym listem, to wskutek stanu zdro 
wia mojego syna o radę, który 
od czasu gdy wrócił z pułku nie 
przestaje kaszltć, a to z powodu 
grzeziębienia się podczas służby, 
pdzie zachorow ał i był tam Źlts 
eszony.

Codzień rano ma napady strasz
nego kaszlu, trw ającego przynaj
mniej godzinę, wydzielając z trud
nością odrywającą się flegmę 2 
żółcią: po śniadaniu tasze! niecc 
ustaje.

Jak tylko powietrze się ochładza, 
kaszel się powiększa; gdy zaś z 
chłodu przechodzi w ciepło kaszel 
zmtjieisza się. Mimo to ołi nie 

czuje s:q cho
rym  i nie skar
ży się na brak 
apetytu. My 
jego rodzice 
nigdy nie cho- 

^ row M  śmy ns 
piersi w nr- 
szej rodtinie 

n ° i w ogóle nie
mieliśmy nikogo słabego na piersi.

Jedna z nsszych dobrze znajo
mych osób dzięki ztżyw an iu  K ap
sułek smołowych G uyota w yle
czyła się; proszę o przysłanie mi 
jednego flakonu tego środka". 
Podpisano Marya Desnoix, 125,
Ulica S :w rik a  w Paiyżu.

Aptekarz do którego tea list 
by 1 yćsany, 19 października 1896

raku, natycnm iast w ysłał żądtn y 
flakon.

Po kilku tygodniacL potem 
Pani D esncix znowu jemu nspl- 
sała co następuje: „d. 21 listopa
da 1896 r.— Panie Guyc t, skoro 
zaczął mój, syt przyjm ować nade
słane Kapsułki sm ołowe Guyota, 
nietylko że przy kaszlu już nie- 
wydzielał flegm y z żó.cią, ale 
wkrótce zupełnie przestał kaS-ltć. 
Zaczęły mu wracać siły i po za
żywaniu jeszcze orz es jakiś czas 
tego wyśm ienitego lekarstwa w 
bardzo krótkim czasie zupełnie 
w yzdrow iał

Przesyłam Panir moją najszczer
szą wdzięczność; całe moje życie 
będę obow iązarą. gdyż zaczyna
łam o zdrowie mojego syna być 
bardzo niespokojna, który potrze
buje dobrego zdrowie przy cięż
kim zawodzie, pozwalającym  mu 
zapracowa ć s a  ćroaki do życia,

Z  największą przyjemnością 
daję zezwolenie na ogłoszenie, ni
niejszego listu, a tera chętniej że 
c ie w ie m  w jćki sposób w yw d zię
czyć się i jaknrjgoręciej polecać 
będę ten cudow ny środok wszyst
kim cierpiącym  na organy odde
chowe i choroby p:ersiow e". Pod
pisała M aryn besnoix.

W ystarczy  zażyw ać po 2 lub 3 
Kapsułki sm ołowe G uyota po każ- 
d‘ m jedzeniu, aby w krótkim cza
sie uleczyć się zupełoie cd cier
pień w yw ołanych przez najsilniej
sze zaziębienie, a nawet od zapa
lenia płuc. B yw ają uaw et w ypad
ki, że uzdrowienie nastąpiło u o- 
sób u których juk były rozw inię
te w wysokim, stopniu suchoty, 
że zaś jak wiadomo smoła zapo
biega rozw ijaniu „ię laseczników 
w płucach i zabija te szicodiiwe 
mikroby, w ięc rzeczą naturalna,, 
że ona jest sśutecżną.

Najlżejsze przeziębienie jeżel 
się zaniedba z wielką łatwością 
zamienia się w zapalenie płuc. 
D latego należy j .ż cd samego- 
początku zkiecać chorym, aby w 
samym zarodku c io ro b y  zażyw ali 
kapsułki smołowe Guyota.

Kapsułki smołowe G uyt ta przy
rządzają się ze snu ły z S o r * * ł l  
a p e c y  a  l i t y c h  z w a n y c h  
m o r s k i e m i y  rosnącemi w 
N orwegii, w ydobyw anej w sposób 
szczególny wskazany przez same
go w ynalazcę Guyota; właśnie te
mu należy przypisać ten fakt,

że ty  ko te jedyne są, co mają 
absolutne własności lecznicze! 
wszystkie zaś inne podrabiania 
nie mają w cale tych dobroczyn
nych wlosnośc: Kapsułki Guyota
są zupelDie okrągłe, wielkości pro
chu i z największą łatwością dają 
się połykać zwłaszczu jeżeli się 
popije nieco wody; sprzedawane 
są we wszystkich pierwszoięzęd- 
nych aptekacD

A\' razie gdyhy proponowano 
jakiekolwiekbądź inne podrobione 
kapsułki, mające podobieństw * do 
praw dziw ych kipsułek Guyota —  
należy w ręcz edm ówić przyj ę-
ci», g d y *  t a c y  s p r z e d a 
w c y  s z u k a j ą  w ł a s n e j  
k o r z y ś c i ,  a  n : e  d o e r a  
c h o r y c h .

r t o n i e c z n i e  t r z e b a  w y  • 
m a g a ć  r n a i l e g a ć  na to,
aby otrzym ić praw aziw e Kapautki 
smołowe Guyota, dla pewność 
i dia uniknięcia pomyłki n tle- 
*y uważać na etykiety znaj
dujące się na flakonach; na praw 
dziwych Kapsułkach Guyota imię 
w yn a W ry  G uyot jest w ydrukow a
ne małemi tłustemi czcionkami, 
a podpis jego jest um ieszcaory 
w tr7ecn kolorach: lilijowym  zie
lonym i czerwonym  w  poprzek 
etykiety, ua której rćw m ei znaj
duje się adres Lrboratoryum . —— 
Dom Handlowy L . Frire, Olica 
Jacob, h° 19, w Paryżu. Oprócz 
tegó nr I rży  zapamiętać, te  P ra w - 
dziwę Kapsułki Guyota nic są 
czarne tytko zupełnie białe ś że 
na każdej KapstUce sn&jdujt się 
podpis Guyot’a.

Cena prawdziwych Kapuułek 
Guyota jest 1 rubel 25 kojfc, za 
fiakon.

Leczenie się hipsu% am i wypa-
d- m n i r j  n i ±  5  k .  d z i e n 
n i e !  dające pew ność uzdrowienia.

Kapsułki smołowe G uyota sp rze
dają się we wszystkich piet wszo- 
rzędnych aptekach i drogueryach.

Jsm pol • W o ły ń sk i
1 ret a w  11  ;i

i.D  s i e n n i k a  K i j e w e k . 11

pi/jjaanjo

?. Kieczystaw Świacki
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W torek, d. 21 maja 13 czerwca) 1913 r. f i  133

J 4 o w e  z w y c i ę s t w o  p n e u m a t y k ó w  s a m o c h o d o w y c h

99p r o w o d n ik 99

Na Pierwszym Wszechrosyjskim Zjeżdzie Samochodów, dnia 9-go maja r. b, urządzonym przez

Pierwszy Rosyjski Klub Samochodowy w Moskwie
1 9 Kubek Złoty, jak Również „Grand Prjx“ Cesarskiego Rosyj- O I! D li P 7 AM I ** JwdlJlUUtj skiego Towarzystwa Samochodów w Petersburgu otrzymał OUllUljLnlf

3 - ą  J t a g r o d ę  otrzymał p. ZORN (Kiszyniów) na samochodzie „Benz“ . 6 - ą  J ta g ro d ą  otrzymał 
p. KGRESKI (Jałta) na samochodzie „Brasier“ . 

N a g r o d ą  na konkursie samochodów, jaki się świeżo odbył w Sycylii, otrzymał p. B E R  R A .

(Kiszyniów) Ron7**na samochodzie jyDull. ■

Wszyscy na
9532

-  „KOLUMB” T-WO JFWDltlK”.
in n

Powo

zowe.

*585

OjeóW
gub. kielecka Z n k fn d  L e o a n ic x y
pod kierunkiem D-> K ^ i ło w a k le  
g o  ntw 1 kwietnia d j 1 li /opa
da, Kuchnia L*hm»r>°w£ ».a. Bliższych 
inf. ud/. D yret w  Ojcowie, W  W ar 
staw ieTow . H>g Krak. Przedm. 66.

D O  S P R Z E D A N I U 9315

4 0 0  dziesięcin
pod Kamieńcem, zabudow ania dobre, majątek w  dzierżawie 
nie Szczegóły o. Husiatyn, w Iwacbnowce- Czerwiński.

w y j ą t k o n r a  
d c  g l e b y

C1RBBU1EUM S M O T A
IMJIIP5ZY SRQDCIt.7ABEZP!^CZ/UĄ,CH DRZEWO OD 

6MICIA, WILGOCł ETC.

F P A C R  U ^ b A K l E R Y  I IntjE 

I  H l l L j  I r - P R Z E T W O R Y  CHEM1CL
00 MAhOWAlflA l E L A U S O J I T  I TEK TU R Y S M O lO W G O W Ej. -

 W AZ W A ttÓ W  Z f W l W T ^  1 W EW H Ą T R I.
cmncołstuflls WYSYŁA HA UDftme»—  «q

Ceuhiki tLLUsrsow i w * *  g gnjLEG KU KI
8309

E g z y s t u j e  
od roku 1877.

TKAlilli METALOWYCH
Akc. T-wa

RUDOLF MULLER ?
K I J Ó W  

Ż  y I a ó s  k a 21/26

około W. Wasyikowskiej. 

ITRowane dla 0'ęjrotTzea
Depesze 

„D ratrnO ller1*. 

Telefon Ne 60

7 1 laaiata s-koły Rontalera w  
W arstaw fe postukuje kondycji 

iPclsk* (I teratura, bl^torya', gruntow- 
| n>. iezyfci—teoretycznie Luterańska 
13—22. Dąbrowski 9185

9*33
N A R S Z A W a K lt  B I R

j f t d i o r a c y i  R o l n y c h
I n ź y n i c "  R .  S ł o d o l s k i

przeniesione zostało do miasta R ó w n e  Wit ,  gub B u ro  istnieje od 1890 
roku, wykonywa wszelkie robolu w  za i-es mrlj racyi ri lnych i wcvla>r- 

t » a  wchodzące. Adres: Równe, W o ł. gub. 9500

Aparaty fotograficzne 
Rflikrciskossy jajnt,wŝ hw  olbrzymim wyborze

POLECA F.RM A

K A R O L  K I Y O T S K Y
Kijów , F u n d u k le lo w a k a  8 . 7879

P R Z E R A Zt
•  K O S T E N K O  i T I T A R E N K O
9512 P r o r e z a a  AA I, od K r e a z o z a t y k u  2 -g i  m a g s c .

Spódnice plisie 
tedw* b na m»nteaux

3 r. <)0 k, 
1 r. 90 k.

JAROSŁAWSKIE! KGSTRGMSKIE
P ł ó t n a

8 .  S O K O Ł O W A
K r e a c o u l y k  9 4 .

Otrzymano w  wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet,, prześcieradła, 
got. bielizuę aęską. towary ua- 
■ rełniane i w iele In. przedmiotów 
Ceny zawsze stait 1 niższe oh 
ws.-ystkich w  K ijew ie •  czem prt- 
»zę się osobiście przekonać. 4365

A . Z E J D L A  J
70 ZNiszczEnift Mfiyc ^

CUSZSSZCZÓW, KLESZCZÓW GASIEflic,
,1 ilHMlca PASOŻYTÓWHAOWCCOtWOh DEKORACVJ 
sv nycH DRZEW,1ICH.KRZEWACH i ROSLikACSI (k.pust,)
fu>y fflBRyKA S -7 F  in i  A KiJow 
1 • zjjEHiczWj n  ł .L J U ( .n  lukIanowkrIS

9183

OorzsJany, rektyfikator, doskonała 
4 znajomość technologii gorzelni- 

czrj, kilka- tście ls.t praktyki, w y
borne świadectwa. „Pro/cień", W ar
szawa, Marszałzowslrą 119, 9526

francuska świeżo przybyła, reho- 
* menaacye s prawd .  one, śliczny 
a tce it  szycie, roboiy N enaka, szy
cie, krój. „Promień", W arszaw*, 
Marsz ł^owskn 119, 9525

s a k a  w  śre 'n  m wieku poszukuje 
zarządr- aospodartt »tra , posiana 

jęryki. Reler acyr. Mielnica Wołyń- 
s« a, Potsk, Kóruwicki. ,  9 5 37

p o t r z e b n y  buchalter (kaj zarazdo 
* S owazy szenia spe żywcie go w 
R ów iem . Oferty skłtdać: Równe, K, 
Rutkowski. 9 -,y 5

'a r ia  do a p r z e d t n ia :  Parowy 
- 0 siiny gatn. KTfejrcn?, konny ta  

10 keni Laucs, W iktor. Powozy, sa- 
oie, uprząż Adr.: Podole, J.atj c/ó'” , 
w Rudnia, M. Sm 1 ńsk.> 9522

M n i t r 7 v  P , , e a t  r e  y -  p t z w olu C a w t iA j lenie rżąc owe, dtsfcon 
francuską konoers, muz] ka „Pro
mień", W arszaw * , Marsraiaowsk. 119

D ł o r l o o  szkół* rolnicza, wy- 
n A C jU b H ,  b irny praktyk, znz o- 
mośc gospodarstwa m letinego, leś
nego i rnelioraćyi. .Rromień1', W ar 
szawa. Marszałkowska 119. 9524

Stu d o n t  uniwersytetu poszukuje 
kondyCyi, warunki Skromne. Ka- 

rav a ow.ka 35— 17. 9542

P o s z u k u ję  posady 
praczki.

_ pokojowij tub 
W ielka Poawalna 4—5

9538

Os o d a  in t e l ig e n tn a  znająca św ie
tnie gospoda-ke w iejską—szuka 

posady do zarządu domem tu lub 
na wsi. W  adomość w  O y te  ni pa
ni Olszewskiej. 9541

L,in n ń  Są do nabycia piai e 1 
1.1 |Jt3ll. w)i>e przy ul. Kurskiei, 
Wiaaomość: Kreszczatyk 25 m. 27

9/97

J ln n i a  w 3'ież- w ierzcnowr, powo-
łjC ‘ ł l lO  zy,brek, lando różnł uprząt 
Jo sorzeda.ia. Lipki, Aleksandro s--
ska 9. 9502

T-w o Pomocy Stutl Polakom 
Uniwersytetu K ijowskiego. Blu 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawco 
nauczycieli, pracow ników biuro 
wych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w loka1 u Biura Fra 
c f ,  P roreztjł Nr 7 m. 6 od 3 
do 5 PP codziennie ,4328

U n s iu k i « a a y  M ICHAŁ, syn JAMA

Zawiadomić: Warszawa, Mokoiowika 
59, Das tkowski. 9475

W illa z  umeblowaniem
do wynajęcia w  Starej D trn:cy. W it  - 
dorność w  księgarni Idzikow-
4 ticnO, tuć nt miejscu W .Ila  N .1 12. 
Pr/ystaneK tramwajowy p .zy  łazien- 
kacn. 9431

P E N S Y O N A T Y

Dottcrowei Sawickiej
C i e c  d o c i n e k

od maja do września dwork>: , W ar 
szawianka" i „Śwltez'ank*” . tlfap- 
a c a w a  rok c ty. Hypoteczna 5 
obak teatru Nowość t e l e f .  2 8 L  74

R YM A N Ó W  (G « i io y a )  H395 
szczawy o lor^.-alnai.-ioi >-Dro « k  
leUziMe F e i s y o t i ż ,  p o d  M a tk ę  
B o n k ę "  p ołożon y wśród lasu s z p il
k o w ego , 50 pokoi, O grzew an ych  s y 
stem em  „Sinus", dw u p iętro w a sala- 
kucnnia w zorow a, dyeta iudyw idus.- 
Hzr.w»na ood nadzorem  lekarza.

D a  a zE ec i i m ł a i z i t ż y
Internat przy pensyoaacie „ p i d  
M a tk ę  B a n k ę 1"  przyjmuje dzieci 
same id  Cz>e.olemich Opieka le
karska i wychowawcza, na żądani' 
nauka, kon >ersacya, mu: ka, gim
nastyka SprCyaluość: Odżywiania
wątl,ch  dzieci Bros tury do naby 
Cia w księgarni Idzikowskiego Pro
spekty prnsyona*u i internatu gratis 
wysyła w ła icicielk i  W a lte p o w a ,

Na u c z y c io l  -  ■ f c h o w a w a a  po-
s/ukuje konJycyi. Kilkunasto

letnia praztyka w najwięksivch do- 
maca w  krają 1 zagranicą. Stczegó 
ł>: W ilno  „ T y g o d n i k  Roloiczy" dl« 
Z. St. 9346

N a wyjazd jtu^ent potitcicnniki o 
szukuie lektyi. Bulwarno-Ku- 

driawska 32 1 __________ 9122

r z y te k ia  Nowości. M. Olszewskiej 
w  Prorem a 21, Abonament letni n i 
wygodnych warunkach. 9147

00  w y n fc jg o  a na lato pokoje na 
wsi w  domt obywatc-iartino, pól 

wiorsty od st«cyi kslei a Ciłkowitem 
utrzvmrn'etD. Wiadomość listownie; 
st. Powursk, P. Z  D. Ż. dla M. G.

__________  9151

W Ś w ia t o i z y n l e  w i l la  do w y
naj. 6 pokut 350 rb. Róg Połu 1 

niowej i 1 szc) przecznicy W ia o- 
u cść: Kreszczatyk 23 mag. Kerntoofs-
____________________________ 9454

Ła d n e  pomieszkanie z trzech po 
kcjów z kuchnią i wszclkiemi 

wygodami z osobnem frontowem 
wejściem, do wya: jęcia od 1 cierw - 
ca. Lwowska 33 m. 15. 9 65

P o t r z e b n a  b o n a  freblówka lub 
inteligentna n ania, praktyczna 

do 5 l tniegn dtieCka i zajęć a s‘ę 
gospodarstwem. Bez poważnych re 
k^mend-cyi nie przychodzić. Micha 
łowska 20—8 od V do 6. 9483

7 a k o p in *  ( I r m a n s ó w k a ,  Pen- 
sy^nat pierwśzorzę iny w  naj 

p’ ękniejszem położeniu, uaprzeCiw 
parku klimatycznejo. Sw irtło eiek 
tryczoe, komfort, kuchnia znakom "a. 
Prospekty odwrotnie. 9378

Spraw y feśm . wyrąb i 
karczowa

nie issu, prow. w e wszyst, urzędach, 
iikwidacy" i zasuw  majątków. Geo- 
metra-t *ks»tor W.-Frankowski. V i- 
hałowska 9 tei, 25 80. 8911

Rozkład jazdy pociągów
Kol. Pol.-Zcchod- 

od d. 18 kwietnia 1913 p .
Kuryer Nr 1. j, I? kl K ijów  Zm ie 

rzynka, Odesa odch. godz. 9 wlecz., 
przych g. 9 m. 35 z .rana 

Kuryer Nr la-. I, U, i ł l  kl. Garny, 
Brześć W arstawa — odch. g. 10 m 
10 w , przych g. 7 m. 20 z rana.

Kuryer Nr 1 k. I, II, 111 kl. Sarny, 
Wilno, Petersbu-g — odch. g 9 m. 
20 z rant, przycti. g 9 m 42 wiecz 

Pośpieszny Nr 7 k. I, IL  fu , kl 
Zmierzynka, Ekaterynostaw. Sewa- 
-itopol, M kołajó u, hostów, Elizawet 
grad — odch. g. 7 m. 50 w., przych 
g: 10 rano 

Osobowy Nr 7. I, II, III kl. Ko 
ziatyn, Kowel, Zdolbuno wo, Radzi

w iłłów, Brody -  odch. g. 7 m. 30 
w icCz, przvch, g. 10 m. 48 rano.

Osobowy Nr 13 I, 1\ I ’ I. kl Ko- 
ziatyn, Kowel, Brześć, Grajewo — 
odch. g 12 m 23 w  nocy, przych g. 
7 m- 35 z rana.

Osobowy Nr 11. I, II, I I I  kl. Ko* 
z'atyn, Oaes*i: Koziatyn, Humań; Ko- 
ziatyn, Zwferzyuka — odch. g. 12 m 
50 w nocy, orzych. g. 6 m 20 z im a

Osobowy Nr 5. 1, II, tli ki. Ko 
ziatyn, Zmierzynka, Odesa; Zmi« 
rzynkn, Pud«"Ołocry^‘ja (t, 11 kl.); 
Zmierzynka Nowosielica — odch. g
9 ta 30 wierz., przych. g. 8 nr 45 
z rdna.

P o c z t c w v  Nr 3. I, II, l-I kl Ko
ziatyn, Odesa—odch. g 9 r., pszych. 
g. 9 r». 30 wiec/

Pocztowy Nr 3 c. i 1, III kl F i  
stów, 7.naravnka. Ecateryaotłiw  - 
od-h- g l i m .  30 w noCy, p.zych. 
g 7 m. 55 z rat a.

Mieszany Nr 2t. I, II. 111 al. Fa 
stow, Koziatyn, Odesa - -  odch g. 10 
m. 50 rąno. przych. g 6 m 49 w.

Osobową Nr 23. I, II, III kl. Zna- 
mienk», C>"terynositw, Cher«on — 
odch g. 11 m. 20 r»no. prtych, g. 6 
m. 30 wlecz

Pocztowy Nr 3. I, II, III kl Sar
ny, Kowel, i ubiin, Iwangród, W ar
szawa — odch. g. 2 m 40 pa p ił., 
przych 6 wiecz.

Osobowy Nr 9 I, II, 111 kl Sarny 
Kowel, WaiszaWin (ąrzez Brzesc i 
przez I w a n g r ó d ) — odch. g 12 ro
10 wnoCy, pety^h. g. 7 m. 10 z ram.

M ieszany Nr 29. IV  kl Fastów
K o z i a t y n — odca. g, 9 m. 47 w iect 
przych. g. 7 z ran/

Miesiany Ni 2fi uis. IV  al. Fas/ów 
K jziatyr —  o d c h  g. |0 m 20 wiecz., 
przych. g. 12 m. l i  p «  poł.

K o la  IN o ilc <  -  K i j o w s k a  -  

l / A P b n p s k .

Pnśplesziy Nr 2 I, II, III  k). 
Briansc Moskwa—odch. g. 12 m. 80 
po pał , przych. 5 po poł.

Pocztowy Nr 4. i, n, m  kl" Ba-
Chmecz Kursk, Moskwa — t dch. g.
12 m 05 w uoCy. przych. g. 5 m. 40 
z r? u

Osobowy Nr 16. I, II, 111 kl. Ba- 
chmacr. Kursk — odch g. 1 po p o ł , 
przych g 4 m 2 j no poł.

O s o b o w y  i2. I, II, 111 kl. K ir s k , 
ółoroneż — oden. g. 6 m. 55 wiecz., 
priyeh. g. £ t®-- 80 rano,

Ptc/Lowy Nr 14. i II, IB kl Ba
e*>m icz, Kur**, W oroneż — odch. g. 
10 » .  45 wiecz . przych g. 7 z rana.

Poczto* y Nr IR I, II III kl. Ba
chimcz, Żiobin, Petefsnurg — odeb. 
t .  7 m 25 wiecz., przych. \g. 10 m. 
10 rano.

Pocztowv Nr 4 p  I, II, III kl. Kre- 
naećczug, Połiawa — odch. g 11 m. 
15 wiecz., przych. g. 6 m. 30 z rani

Towar.-esob. Nr 6 p  Połtawa, Lo- 
zowaja, MmeLa'ne wody—odch. g. 8 
wiecz, przycL g. l i  m. lo  z rana,

Pośplesmy Nr 2 z  I, II, III kl, 
Warszawa, K ijiw , Połtawa, Chai- 
ków—odch g 7 m. 45 z rana, przy
chodzi g. 9 m. 40 wiecz.

RozM. jazdy pociąg, spacerów.
K o l e j  P o ł u d . - Z a o h .

Z  K i je w a  d a  B b j i r k i i  O g. 7
a 30 z rana, o g. 9 rano, o g. 10 
m. 50 r., o t  11 m. 20 rano, o g. 12 
w  poł * J ,  O J  I m  5 po poł-*), O  g .  
3 m. 5 po noł., O  4 m ,40 pc p o ł , 
o g. 5 m 30 po poł., O j  Gm 30 w . ,  
o g  7 m. 32 w., o godz. 7 m. 50 w., 
o g 8 a .  20 w., o godz. 9 m. 30 w  , 
o g. 11 m. 30 w  nccy, o g„ 12 m. 
25 w nocy i o g. 12 m. 50 w  nocy.

Z  B o ja r k i  d o  K i jo w a i O g  5
aa. 32 z rana, o g, 6 m. 57 z tana. 
o g 7 m 19 z ra-a o g. 8 m. 19 
z rana, o g. 8 m. 42 zrana, o g. 9 
m. 31 /ati c, o g lo  m, 18 rano, o g. 
3 m. 57 po po ł*). o g. 5 m 53 po 
poi . o g 6 m- 16 w., o g. 7 m. 32 
w,, o g. 8 na- 56 w., o g. 9 m. 57 w.*), 
o g. 10 m. 55 w , o g 12 m 40 w  nocy*j

Z  K ijo w a  d o  M o to w ? d ł4 w k ii O
j  7 m. 30 z rana, o g. 9 z rana, o g.
10 m. 50 rano, o g. 11 m 20 rano, 
o g 1 m 5 po pi ł* j ,  o ?. 3 m. 5 po 
noł,, o g. 4 w  40 po p o ł , o g. 5 m. 
30 po p o ł , o g. 7 m. 32 wiecz., o g.
7 n 50 w  , o g. 8 nr. 20 w , o g. 9 
m. 30 w., o g. 1 1  m. 30 w  aoćy o 
g. 12 m. 25 w  necy, o g. 12  m 50 
w noćy.

Z  M o to w id łś o k r  d o K i je w a i  Ci
g. 4 -n. 28 z r-na, o g. 6 na. 3 z t ana 
o g. 6 m. 31 7 rana, o g. 7 * .  41 
z rana, o «. 8 m, 1 z rana, o g. 8 
to. 53 z rena, «  g. 9 m. 42 rano, o g.
3 m 23 po poł.*), o g. 5 m. 7 po poł., 
o g. 5i m. i i  po ooł., o g 8 m. 6 w., 
o g 9 m 23 w.*), o g. 10 »  21 w.

Z  K i jo w a  d o  F o a to w a r  O g. 7
tn. 30 z mna, o g. 9 rano, o g. 10 ro
50 rano, b r. .11 m. 20 rano, u g 1 
m. 5 po po.ł.*), o g. 3 m. 5 pa pe.t 
o g 4 ro 40 po r o ł , o g . . 5 m . 30 
oc pof, o g 7 ta 32 w iecz-, o g. 7 
m 50 w., u g. 9 ro 30 Wi-ecz., o g.
11 m. 30 w ,  o g. 12 m. 25 w  nocy, 
o g. 12 m 50 w  nocy.

Z  r a s t ś w a  d o  K i jo w a i O g 3 
m. 52 w  nocy, o g, 5 m 32 z rana,
o g. 6 m-. '5 z rana, o g. 7 m. 20 z
rąua, o g 7 m 39 z rana, o g. 8 ta 
32 z rar a, o g. 9 m. !9 ran'*, o m 3 
m 1 no poł.*), o g. 4 m. 41 p " pot., 
ó g. 5 m. fi no po ! o g. 7 m 40 w.,
o g 9 m I w * )

Z  K ijo w a  d a  ó a i ą ł s a i y w ,  
■ fp e n ia , B u o z y ,  W « p x l t a N ie> 
m ia s z a je a r t  i B o re d la n fe li  0 g
8 m. 5 z rar a*), o g. *1 nt 11 rano, 
o g. 2 m. 40 .>p., og . 3 m.20 po poł,, 
O s.  4 m, 29 po pot-, o g. 3 n 17 
do poł., o g 8 m 34 w iecz- o g. 12 
m. 10 w  nocy.

Z o  a a r ia io s z y n a  db  K ifb m a i
O g. 5 fc. 45 z i  rra, o g 6 m. 52 
z ru a , o g. 7 a  17 z r aa, o g. 9 
m. 6 runo, o g. 12 m. 15 po poł., 
o g. 5 m. 39 po poł., o g 7 m. 22 
wit cz., o g. 11 w ir~z *).

Z  I r p e n ia  d o  K u jow a i O g. 5
m 23 z rana, o g. 6 m 21 z rana, o 
g 7 m. 25 z rana, o g. 8 m. 41 z ra
ni, o g 11 na 51 rano, o g. 5 m 10 
po poi., o g 7 m. 1 w. o g- 10 m. 39
wlecz.*).

Z  B u o z y  d o  K ijo w a s  O g, 5 m.
U  z  raua, o g 6 m. 12 z rana, o g. 
7 i ł  13 z rana, o g 8 tn. 32 z tana. 
o g, 11 ra 37 rano, o g. 4 m. 57 po 
pot., o g. 6 m. 49 w , o g. 10 m. 28 
wieoz.*).

Z  W g p a lf  d o  K ija w m  C ( ,  5
ni. 2 z rana, o j .  6 m 2 z ranę, o g.
7 m. 4 z rana, o g. 8 m. 23 z rana, 
o g. 11 m. 2t rano, o g. 4 m 15 po 
poł, g. 6 m (40 w ,  o g. 10 m-19 w .*)

Z  ■ ie m l r w a j s a ia  I d o  K ijo -
w a i O g  4 m 53 z rana o g. 5 m.
51 z rana, o g. 6 m. 54 z rana, o g.
8 «  13 z rana, o g. 11 aa. 16 rano, 
o g 4 tn 33 po p o ł, o g. 6 m, 30 w., 
o g. 10 m- 8 w.*)

Z  B o rcd ia ia k i d o  K ljo w a t  O g.
4 tn 28 z rana, o g. 5 m 21 z unu,
0 g. 6 m 30 z rana, o g. 7 m. 48 z 
rana o g 10 tn. 48 rano, o g. 4 nt.
1 no p o ł . o g 6 m. 5 w ,  o fl. 9 m.
42 W lecz*)

Z  K ijo w a  d o  T o t e r o w o i  C g
8 m. 5 z r,*), o g l i m  10 z ran-,
o g 2 m 40 po p o i , o g 4 m 29
po pał., o g 12 m. 10 w  nocy.

Z  T ł t e r o w a  d o  K i jo w a i O g.
4 m. 45 z r»na, o g 7 aa. 15 z rana, 
o g 3 ro 2J po po ł, o g 5 m. 32 
po p e t  o g 9 m. 9 wlecz.*).

* ) Pociągi oznaczone gwiazdką 
kursować będą w niedziele i nastę 
pu ące dni świąteczne; fi, 9, 14, 23 
i 25 maja, 3 i 29 Czerwca, 15, 22 i 30 
lipca 6, 15, 29 i 30 a.erpnla. Pociąg 
odchod ący z Bojatki o g. 12 m. 40 
w  nocy, kursować bęuzu tylko w  
dn:e zauaw urządzanych w  parku 
bojarskim.

Od 15-go maja do 14 sierpnia po
ciąg ten prmię Izy Kijewem  a Boro- 
Jianką kur< jw ac będzie codticń.

l lM a k t « r  a ip a w la *z la k iiy  R m p im m  Ż m i j e w s k a Drukarnia Polska w Kijowia, ulica Krencaatyk N l 8®* Wydawca Antoni ZieleńsKi.


